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Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageney* anonsów; we Franeyi w Paryże 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na Gazetę Lwowshą 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 z ł.; ówierórocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.; mie- 
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiaca) w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

Prenumeraterowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
Igo stycznia do końca czerwca) 
otrzymują Przewodnik naukowy i lite­
racki , dodatek miesięczny do Gazety 
Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłata: pierwsi 
75 ct. drudzy 30 ct. Przewodnik, pre­
numerowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł., półrocznie 2., ówierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Redakcya „Gazety Lwowskiej pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak naj­
większą rozmaitość i utrzymać go na wysoko­
ści , odpowiadającej wymaganiom czytelników, 
pozawiązywała liczne stosunki z pierwszorzę­
dnymi pisarzami polskimi i uzyskała od nich 
zaszczytne przyrzeczenie współpracownictwa 
Oto szereg autorów, których prace: powieści, 
nowele, szkice, obrazki, w krótkich po sobie 
odstępach zamieszczane będą w roku przyszłym 
w fejletonie „Gazety u : A e r, A 1 o e s, B i i z i A

P i o t r  J a x a Bykows k i ,  dr. A n t o n i  
Zygmunt  K a c z k o (wski ,  J a n  Lam,  

E d w a r d  Ł u k o w s k i ,  B. Pr us  (Głowacki), 
Wa le r y P rz  y b o ro w 8 k i, Z. S a r n e c k i ,  
S e w e r ,  L. Ta t omi r ,  A. Wi l c zyńs k i ,  
2 a c h a r y a s i e w i c z .

W pierwszej połowie stycznia 1885 roz­
poczniemy druk powieści historycznej z cza­
sów wojen szwedzkich Wal. Przyborowskiego 
pod tytułem:

Rycerz  Mora.
W „Przewodniku naukowym i literackim", 

dodatku bezpłatnym do „Gazety Lwowskiej",

obok rozpraw i szkiców historycznych Kazimie­
rza J a r o  chow s k i ego,  dr. L. K u b a l i  i 
innych pierwszorzędnych pracowników na polu 
historyi i literatury, zamieszczać będziemy wy­
jątki z pamiętników słynnego; Maurycego Au­
gusta Beniowskiego, ułożone i opracowane przez 
Piotra Jaxę Bykowskiego.

GZĘSfi UKZĘDOWA
7. Biuletyn.

Jego c. i k. Wysokość Najdostojniej­
szy Arcyksiąźę L e o p o l d  przepędził noc 
bezsennie i uczuwa wielkie osłabienie.

H o rn s te in , d n ia  12 g ru d n ia  1884.
Dr. M i n n i g e r o d e w. r.

8. Biuletyn.
Jego ces. i król. Wysokość Najdostoj­

niejszy Arcyksiąźę L e o p o l d  czuł się przez 
cały dzień dość dobrze. Sen po północy b y ł ; 
bardzo niespokojny.

H ornste in , dnia 13 grudnia 1884.
Dr. M i n n i g e r o d e  w. r.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł Józefa R u m i ń s k i e g o ,  kanceli­
stę do prowadzenia ksiąg gruntowych przy 
c. k sądzie powiatowym w Kalwaryi, na 
własne żądanie i na własne koszta w charak­
terze kancelisty do c. k. sądu powiatowego 
w Bieczu ; zaś zamianował Szczepana K ą- 
c k i e g o , podoficera rachunkowego I klasy 
przy pułku piechoty Nr. 93 w Ołomuńcu, 
kancelistą do prowadzenia ksiąg gruntowych 
przy c. k. sądzie powiatowym w Kalwaryi.

E d y i r t
ustanawiający 26 letni peryod trwania prawa 
propinacyi w królestwie Galicyi i Lodomeryi 

z Wielhiem Księstwem KraJcowskiem.
W myśl postanowień §. 17 ustawy kra­

jowej z dnia 30 grudnia 1875 (dz. ust. i 
rozp. kraj. Nr. 55 z r. 1877) podaje niniejszem 
c. k. komisya krajowa dla oznaczenia czy­

stego dochodu z propinacyjnego prawa do 
powszechnej wiadomości, iż z dniem 1 sty­
cznia 1885 r. rozpoczyna się 26 letni okres 
czasu w §. 3 powołanej ustawy wskazany, 
po którego upływie, t. j. z końcem grudnia 
1910 r. ustanie, w królestwie Galicyi i Lo­
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
wyłączne propinacyjne prawo wyszynku i 
sprzedaży napojów uprawnionych właścicieli 
tabularnych majętności lub pojedynczych 
osób.

Również ustanie z upływem powyższe­
go okresu czasu, w myśl §. 41 wspomnianej 
ustawy, propinacyjne prawo wyszynku także 
w tych miastach, w których zniesienie prawa 
propinacyi nie nastąpi z mocy osobnej usta­
wy (§. 38) w ciągu peryodu w §. 3 powoła­
nej ustawy oznaczonego.

C. k. komisya krajowa dla oznaczenia 
czystego dochodu z propinacyjnego prawa 
wyszynku.

Lwów dnia 14 listopada 1884 r.

Dnia 5 grudnia 1884 roku wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu LYII zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 187. Ogłoszenie ministerstwa skarbu z dnia 

28 listopada 1884 roku o urządzeniu 
ekspozytury z atrybucyami głównego 
urzędu celnego w magazynie rolniczym 
w Insbruku.

Nr. 188. Rozporządzenie ministerstw handlu 
i rolnictwa w porozumieniu z minister­
stwem spraw wewnętrznych z dnia 5 gru­
dnia 1884 r., o rybołówstwie morskiem.

CZĘŚĆ OTBPBZĘDOWi
Lwów, 15 grudnia.

Od czasu ostatniej sesyi delega- 
cyjnej, wśród której, tak ze strony 
austryackiej jak i węgierskiej, podnie­
siono potrzebę zawiązania ściślejszych 
handlowych stosunków z Grecya i u- 
twierdzenia takowych osobnym tra­
ktatem, opinia publiczna z tej i tam ­

tej strony Litawy poczęła z żywszem 
niż dotychczas zajęciem śledzić wy­
padki w Atenach, a zapomniana do 
niedawna Grecya stała się przedmio­
tem pewnego zainteresowania. Jak 
właśnie donosi telegram, dzisiaj' lub 
jutro ateńska Izba deputowanych za­
twierdzi traktat handlowy, zawarty 

j przez rząd grecki z cesarstwem nie- 
j mieckiem, a okoliczność tę można u- 
ważaó poniekąd za pomyślny progno­
styk dla przebiegu projektowanych ze 
strony Austro-Węgier rokowań w spra­
wie takiegoż traktatu. W Atenach, tak 
parlamentarne jak i pozaparlamentar­
ne koła przyjęły sympatycznie myśl 
zawiązania ściślejszych stosunków z 
Monarchią habsbur ską, a chociaż część 
stronnictwa radykalnego usiłowała 
rzucić ujemne światło na tego rodza­
ju zabiegi i wykazać, że korzyści po­
dobnych stosunków będą wyłącznie 
po stronie Austro-Węgier, to przecież 
opinia publiczna w ogromnej więk­
szości przyłączyła się do p. Trikupisa 
i przyklasnęła jego wywodom w Izbie 
deputowanych, w których ten mąż 
stanu wykazywał potrzebę zbliżenia 
się na polu handlowem i ekonomi- 
cznem do mocarstwa, zajmującego tak 
ważue stanowisko w areopagu euro­
pejskim. W greokich kołach decydu 
jących nie wątpią też, iż kraj taki jak 
Grecya, który dźwiga się dopiero z 
wiekowego upadku, który w interesie 
podniesienia swojego handlu, przemy­
słu i rolnictwa, musi koniecznie od­
woływać się w tej lub owej formie 
do zagranicy, nie może też pozostać 
w dotychczasowem zasklepieniu i ma 
obowiązek korzystania z ofert, nadcho­
dzących ze strony państw wysoko roz­
winiętych we wszystkich kierunkach i 
dających przytem wszelką rękojmią, iż 
przy nawiązaniu ściślejszych stosunków 
handlowych,polityczne położenie Grecyi
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(Ciąg dalszy.)
W każdej innej epoce życia, recenzye 

tego rodzaju, jak pomieszczone w „Wieczno­
ści" i „Zasadach", nie dotknęłyby Stanisła­
wa. W każdym innym razie uśmiechnąłby 
się po przeczytaniu i w moment potem za­
pomniałby pewnie, że je czytał, przebacza­
jąc autorom, którzy tyle razy uciekali się 
do moralnej i materyalnej pomocy, a
on im jej nigdy nie odmówił. Chętnie dzie­
lił się z nimi sercem; dopóki zaś był w sta­
nie i ostatnim groszem. Obecnie, dotkliwie 
uczuł jadowite, trucizną zaprawione pociski, 
równie realisty jak idealisty, tak niezgodnie, 
a jednak jednomyślnie, potępiających „For­
tunę" Tyle nadziei w niej pokładał. Obraz,
Wystawiony w muzeum Pittoriniego, był dlań 
jedyną deską ratunku. Od sprzedaży zależa­
ła całaj jego przyszłość, spokój i szczęście 
Jani, chleb powszedni.... wszystko.

— Na mój gmach z kart powiał wiatr 
zimny i wali kruchą budowę — szepnął 
cicho.

Zmiął w dłoni obie gazety i w kat je 
cisnął.

Powstał i zaczął się przechadzać po 
niachWIU * pogr$żony w przykrych duma-

, . ^  może to prawda, że nie mam ta­
lentu.... może nie powinienem malować 1

W takich chwilach, takie myśli przy­
chodzą zawsze do głowy. Zwątpienie w sie­
bie samego, w własne siły, wkrada się jak 
gad do serca strapionego, ściska je swemi 
wężowemi splotami, gryzie, szarpie, żywotną 
krew wysysa.

“  Cóż pocznę? — monologował bie­
dak dalej — jestem za stary, aby innego 
nauczyć się fachu.... Nie pragnę sławy, roz­
głosu, uznania , tylko pracując sumiennie, 
z czcią j miłością dla sztuki, żądam od współ­
ziomków kawałka chleba.... nie dla mnie.

Chmury siadły mu na niedawno je­
szcze pogodnem i jaśniejącem czole.... Cier­
piał okropnie.

W odrętwieniu bolesnem i nieznośnem 
upływały dlań minuty. Tonął jakby we śnie 
jakimś czarnym, przedstawiającym mu świat 
cały, podobny do olbrzymiego, posępnego, 
wzburzonego morza, w pośród którego nie 
było dlań ani jednej zielonej wysepki, ani 
jednego gościnnego lądu, któryby go po roz­
biciu przyjąć pragnął.

Nagle przypomniał sobie Janię. Pomy­
ślał, jakąby jej przykrość sprawiło przeczy­
tanie recenzyj w gazetach. Wziął lampkę 
w rękę, wyszukał zmięte dzienniki i podarł 
je w drobne kawałki.

Może w tym czynie mieściło się tro­
chę fałszywego wstydu i upokorzonej miło­
ści własnej, lecz stanowczo, nad temi dwo­
ma uczuciami, pośledniejszej natury, domino­
wała troskliwość o ukochaną istotę. Lękał 
się dla niej zmartwienia z powodu tak nie­
spodzianego rozczarowania.

Wtem doleciał go odgłos dzwonka, szar­
pniętego silnie i nagle.

Jakieś niemiłe przeczucie go tknęło.[
— Nowa przykrość 1... ręczę. — Jńk 

błyskawica przebiegła mu ta myśl przez gło­
wę. — Złe samo jedno nigdy nie przycho­

dzi. Za pierwszem, wleką się inne, jak or­
szak pogrzebowy.

Dlatego jednak właśnie, że był pewny, 
iż go coś znowu dotknie boleśnie, posko- 
czył szybko, aby żonę uprzedzić, sam cios 
przyjąć, a uchronić od niego Janię-

Kiedy wpadł do przedpokoju, usłyszał 
jej głos w kuchni :

— Dzwonią.... a my tu jak na złość 
obie kucharowaniem zajęte.

— Nie wychodź.... Otwieram.-- To pe­
wno do mnie.

Zakręcił kluczem i odsunął sprężynę 
zatrzasku.

Osłupiał.
Przeczucie pewno go nie omyliło, .za 

otwartemi drzwiami stał Urban i jakiś nie­
znajomy mężczyzna, wyglądający dystyngo­
wanie.

— Czy tu mieszka pan M ow elski i _ 
zapytał „pośrednik", udając, że nie poznaje
Stanisława. v

— Ja nim jestem. Czem panom słu­
żyć mogę ? . ,

— Pan daruje, że przebywamy o tak
spóźnionej godzinie, ale mamy malutK,, p 
we honorowa do załatwienia.

— Proszę mówić ciszej — rzekł ma­
larz półgi sem. -  Niech panowie wejsc

raCZą Wprowadził gości do pustej pracowni.
Urban rzucił okiem po komnacie l jej 

nagich ścianach, uśmiechając się złośliwie, 
z nietajonem zadowoleniem. Uśmiech ten 
Staś dostrzegł i poraź pierwszy może uezuł 
sie zmieszany i zawstydzony swoją biedą.

* — Przepraszam, że me mogę panom
służyć wygodnem siedzeniem , ale ... za­
stanowił się i po chwili dokończył kłam­
stwem  ^..przeprowadzam się, i ztąd niepo­
rządek, jaki panowie tu u mnie zastają.

L  Nic nie szkodzi; my na krótko —

odparł Kurta. — Ja.... zdaje się, że nie po­
trzebuję wymieniać mego nazwiska?

Artysta potakująco skinął głową.
— Ja.,., i pan Zawolski — wskazał 

ręką na towarzysza — mamy polecenie, żą­
dać od pana w imieniu hrabiego Jerzego 
honorowej satysfakcyi, za obrazę, dziś pono 
mu wyrządzoną.

Towarzysz Urbana , uznając słuszność 
prośby, uprzejmym gestem zdawał się na 
nią przystawać, Kurta jednakże podnosił 
wciąż głos, pragnąc widocznie, aby go sły­
szano w całem mieszkaniu. Szczęściem nie- 
akustyezność, niemal zawsze właściwa pra­
cowniom malarskim i dość znaczna odległość 
od kuchni, krzyżowały złośliwe zamiary „po­
średnika". To, co mówił, dolatywało ucha 
Jani tylko jako gwar nieokreślony, bez treści, 
bez wyrazów.

— Przed godziną, hrabia Jerzy przy­
był do Resursy Kupieckiej, gdzie znajdowa­
liśmy się z panem Zawolskim, i prosił, 
abyśmy jego sprawę.... podobno bardzo dra­
żliwą.... wzięli w nasze ręce.

Pomimo wrodzonej mu gościnności, Sta­
nisław nie mógł ukryć odrazy i wstrętu, ja- 
kiemi był przejęty dla ex kolegi, nie odpo­
wiedział zatem na jego przemówienie i zwró­
cił się do drugiego sekundanta.

— Racz mi łaskawy panie wskazać 
swój adres, a jutro przyszlę moich świadków.

Zawolski wyjął list wizytowy i podał 
go artyście.

— Więc pan przyjmuje nasze wyzwa­
nie, zgadza się pan na pojedynek? — cią­
gnął donośnie Urban, poprawiając okulary.

— Raczcie panowie wybaczyć, że tu 
w szerszą rozmowę wdawać się nie chcę i 
nie mogę. Wybrani przezemnie świadkowie 
otrzymają moje pełnomocnictwo i porozu­
mieją się z nimi we wszystkiem.

— Słusznie, słusznie — rzekł Zawoi-



nie będzie wystawione na żadne szko­
dy lub niebezpieczeństwa. Słusznie też 
koła wzmiankowane, chcąc rozprószyć 
wyrażane tu i owdzie obawy, jakoby 
traktat handlowy miał podać Austryi 
łatwa sposobność do wywierania 
w przyszłości niekorzystnego dla Gre- 
cyi politycznego wpływu, wskazuja 
na Serbię i podnoszą, że królestwo to 
skutkiom zbliżenia się do Austro-Wę­
gier nietylko nie uroniło nic zgoła ze 
swoich praw politycznych, lecz ow­
szem skonsolidowało s i ę , wzrosło 
w powagę i stało się wybitnym czyn­
nikiem na półwyspie bałkańskim. Te 
same przeto korzyści, jakie odniosła 
Serbia przez zawiązanie z ościennem 
mocarstwem serdecznych stosunków, 
staną się niezawodnie udziałem Gre- 
cyi, która zresztą skutkiem samego 
geograficznego położenia, z pewnością 
mniej jeszcze niż królestwo serbskie 
ma powodu do obawiania się politycz­
nych wpływów środkowo-europejskie- 
go mocarstwa.

Bez względu jednakże na to, czy 
powyższe zdrowe uwagi kół politycz­
nych Grecyi trafią do przekonania 
tego nielicznego zresztą stronnictwa, 
które opozycyę przeciw traktatowi 
handlowemu prowadzi pod hasłem : 
„Austrya pod Saloniki!“, zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że zasady p, 
Trikupisa odniosą ostatecznie zwycię­
stwo w Izbie, gdzie na 245 członków, 
150 stoi bezwzględnie przy programie 
rządowym. Większość ta tern donio­
ślejsze ma znaczenie, iż opozycya 
składa się z licznych frakcyj, wiodą­
cych z sobą bezustannie zatargi i 
pozbawionych wszelkiego łącznika, 
któryby w danym razie mógł je znie­
wolić do solidarnego postępowania.

Rada państwa,
(C C C LX X X III posiedzenie Izby poselskiej.)

Na piątkowem posiedzeniu Izby depu­
towanych, którego przebieg streściła dokła­
dnie depesza, wywołał drażliwszą dyskusyę 
wniosek Neuwirtha i towarzyszy względem 
zbadania dokumentu koncesyi dla kolei St. 
Pólten-Tulln, wraz z odnogami. Zdaniem 
mówcy, koncesya ta zostaje w sprzeczności 
z ustawą o kolei lokalnej, a państwo stwa 
rzając konkurencję dla swoich własnych 
koleji, przysparza zupełnie bez potrzeby 
znaczne korzyści Landerbankowi. Kolej Wie- 
deń-Tulln-St. Pólten, nie jest wyłącznie ko­
leją lokalną. Jako charakterystyczny ino 
ment w tej mierze podnosi mówca okolicz­
ność, iż ruch przewozowy na tej kolei nie

ski. — Trzymasz się pan ściśle form i prze­
pisów pojedynkowych, obowiązujących ludzi 
honoru.... i masz racyę zupełną. Panie Ur­
banie ! nie potrzebujemy nudzić dłużej go­
spodarza, zwłaszcza, źe po tem, co nam po­
wiedział , zakrawałoby to na niedelikatność. 
Wychodźmy.

Ton mówiącego był tak stanowczy, że 
Kurta — chociaż niezadowolony z przyzwoi­
tego zachowania się towarzysza — nie śmiał 
dłużej przeciągać wizyty.*

— Zatem czekać będziemy do jutra.... 
Do której, jeśli wolno zapytać?

— Do czwartej.
Ukłonili się sobie wzajemnie.
Malarz towarzyszył im do przedpokoju 

i wyprowadził nawet na schody, poczem 
zamknął za nimi podwoje.

Jania uchyliła drzwi od kuchni.
— Kto to był Stasieczku ?
— Pan Zawolski..., i jego przyjaciel. 

Zapomniałem nazwiska... Przyszli zamówić 
portret.

Pierwszy raz kłamał przed żoną.
— Znałeś tych panów?
— Nie. Teraz mi się dopiero przed­

stawili.
Wrócił do pracowni, wzburzony cały.
Pojedynek ten spadał mu jak cegła na 

głowę. Nie przypuszczał, aby Jerzy posu­
nął się do podobnej ostateczności, zwłaszcza 
że zażyłe stosunki do dnia dzisiejszego nie 
były między nimi zerwane. Pogróżkę, jaką 
niefortunny Don-Juan — niespodzianie prze­
zeń zaszachowany — rzucił mu w muzeum, 
uważał za fanfaronadę wobec pięknej kobie­
ty lub za chwilowy wybuch gniewu , który 
rozwaga łatwo ochłodzi i ukoi. Tyle razy 
już przeszkodził Jerzemu w jego podstępnych 
zasadzkach na Ludwikę, że przez myśl mu 
nawet przejść nie mogło, aby rozsądny i po-

jesl wykluczony. Neuwirth uderza następnie 
w gwałtowny sposób na rząd i na Lander- 
bank, oświadczając , iż lewica musi zawołać 
do większości Izby: „Dzieją się rzeczy, któ 
re przekraczają miarę dozwoloną; panowie 
z większości usuńcie nadużycie!“

Na to rzekł p. minister handlu baron 
P i n o :  Odpowiem krótko. Nie mogę i nie 
chcę wchodzić w szczegóły; będzie to 
przedmiotem rozpraw w komisyi, a nastę­
pnie w pełnej Izbie. Muszę atoli kilka rze­
czy odeprzeć. Mówca poprzedni wspomniał
0 nadużyciach, o poświęceniu interesów 
państwa, i rzucił mnóstwo insynuacyj i po­
dejrzeń, które należało raczej pominąć, 
gdyż takowe nie mogły być udowodnionemi. 
Zarzuty te i uwłaczające uwagi odpieram 
z całern oburzeniem, gdyż sumienie moje 
jest czystem. (Braivo, brawo, na prawicy.)

'Wniosek Neuwirtha przekazano komi­
s/i kolejowej

Z kolei uzasadniał dr. M a g g  znany 
swój wniosek, odnoszący się do sprawy dr. 
Kamińskiego. Mówca oświadcza, źe komisy a 
przekonała się, iż podniesione w swoim cza­
sie oskarżenia przeciw urzędnikom okazały 
sią zupełnie nieuzasadnionemi. Nastąpił a- 
toii zwrot w tej sprawie. Dnia 31 paździer­
nika odbyło się we Lwowie zgromadzenie, 
wyborców, na którem odczytano odpisy z 
protokołów zeznań, złożonych w sądzie, a 
odpisy te zdają się me mieć charakteru a- 
pokryfów, ale przedstawiają się jako dosło­
wne wyciągi z protokołów i dotyczą jedne­
go z członków tej Izby. Mówca streszcza 
sprawozdanie dzienników o zgromadzeniu 
lwowskiem i wspomina specyalnie o liście 
prowizyjnym w sumie 60,000 z ł, jaki pe­
wien deputowauy miał otrzymać z L&nd*r- 
banku pod d. % września 1882, a zwrócił 
takowy na początku lutego 1883 roku.

Mówca wspomina dalej, że wprawdzie 
niektóre dzienniki wiedeńskie reprodukowa­
ły sprawozdanie z owego zgromadzenia lwo­
wskich wyborców, lecz niestety, największe
1 najwięcej rozpowszechnione pisma pomi­
nęły je milczeniem. Fakt przedstawia się 
w ten sposób, iż członek t^j Izby stoi pod 
zarzutem otrzymania z Land rbanku 60.000 
zł. Wprawdzie dochodzenie karne zostało 
zawieszonem, a prokuratorya to zawieszenie 
szczegółowo motywowała, ale tego nie moź  ̂
na uwzględniać, gdyż obecnie obowiązujący 
kodeks karny w artykułach co do przyjmo­
wania podarunków odnosi się tylko do u- 
rzędników, a nie do deputowanych. W in ­
teresie godności Izby nie może pozostać bez 
zbadania podobne oskarżenie, podniesione 
przeciw jednemu z członków Izby. Jest to 
obowiązkiem Izby podobne oskarżenie szyb­
ko, dokładnie i gruntownie zbadać. Mówca 
spodziewa się, że rząd teraz Izbie przędło 
ży akta śledcze i że cała Izba wniosek je­
go przyjmie (Oklaski po lewicy).

Następnie zabrał głos dr. M a d e y s k i ,  
oświadczając, że dla nikogo nie może być 
wątpliwem, jakie stanowisko polscy człon 
ko wie tej Izby wobec wniosku zajmują;'wy 
pływa to już z ich stanowiska wobec wnio­
sku Koppa. Decydującym motywem do gło­
s o w a n i a  za tym wnioskiem było wówczas 
to : gdzie honor w grę wchodzi, tam muszą 
zamilknąć wszelkie inne względy. Motyw 
ten i dziś decyduje, a przeto będziemy i

zornie wcale zimny młodzieniec, dzisiejszą 
przegraną wziął tak gorąco do serca.

Stanisław przechadzał się po pustem 
atelier szerokiemi krokami.

— Pojedynkować się z tym szaleńcem — 
dumał dlaczego? poco? Chyba,  żeby skan­
dalicznym rozgłosem zaszkodzić Ludwice. ... 
a może i Jani.... bo ogół chętnie szukający 
winy, znajduje ją najczęściej w najniewin- 
niejszych ... Jedną albo drugą oskarżą nie­
zawodnie.... Fatalna sprawa 1.. Ręczę, że to 
ten nędznik musiał go namówić do wyzwa­
nia.... Ale że też Jerzy, zwykle taktowny i 
ostrożny, odkrył przed nim tajemnicę swo­
jej namiętności; źe zwierzył mu się, iż to 
ja nie dałem mu spełnić nieszlachetnego 
czynu!

Staś odgadł po części prawdę, nie do­
myślał się jednak całego złego. 1 nic dzi­
wnego... nie wiedział bowiem, że to Urban 
ułatwił Jerzemu schadzkę na wystawie, nie 
dając nawet poznać po sobie, że pewny jest, 
iż hrabia wciągnie na nią zdradnie lekko­
myślną Ludwikę, źe na rendez vous sprowa­
dził licznych widzów, ukrywając ich w po­
koju Pittoriniego, źe oddawna podpatrzywszy 
i zbadawszy stosunki domowe Franciszka i 
Ludwiki, znając wybornie ich charaktery i 
usposobienia, skrycie dyrygował całą intry­
gą i wszystkie jej nici dotąd trzymał w dło­
ni". Już to przyznać należy, iż „pośrednik" 
o ile tylko mógł — w szczupłych ramach 
warszawskiego życia towarzyskiego - wy­
zyskać sytuację, o tyle wyzyskał ją jak naj­
zręczniej dla swoich planów. Złośliwy dla 
wszystkich bez wyjątku, prowadził jednak 
rzecz całą tak, aby przeważnie dokuczać i 
szkodzić malarzowi; po nim — już w niż­
szym stopniu — Ludwini i Jani. Licząc na 
podejrzliwość adwokata, skierowaną insynua- 
cyami, pogłoskami i anonimami, nie ku wy-

dziś głosowali za wnioskiem dr. Magga, gdyż 
żądamy wyjaśnienia tej sprawy. Mimo to po­
zwalam sobie jedno zauważyć.

W meritum m wy poprzedniego mówcy 
nie chcę się zapuszać, gdyż do tego nadarzy 
się sposobność w komisyi. Muszę tylko o- 
świadczyć, że może byłbym w możności spro­
stować niejedno z tego, co p wiedział wnio 
skodawca. Już dziś bowiem jest rzeczą pe­
wną, że owe protokoły zeznań lub wyciągi 
z nich, które ogłoszono, nie są zupełne, a- 
le nie chcę przyjmować na siebie ani roli oska­
rżyciela, ani obrońcy. Dodać muszę nadto, 
że do głosowania za tym wnioskiem, nie 
skłonił mnie ów ustęp, w którym wniosko­
dawca powołuje się na kodeks karny; Izba 
deputowanych nie jest bowiem trybunałem 
karnym, jej zapatrywaniom i uchwałom przy­
świeca inne stanowisko.

Dziś postawiony wniosek poprzedziły 
objawy, które z pewnego punktu widzenia 
wzniecają we mnie obawę. Na podstawie 
luźnych, ze związku wyrwanych wyjątków, 
bez poprzedniego przekonania się o ich au­
tentyczności, wygłoszono publicznie daleko 
sięgające werdykta, wysnuwano wnioski, ge­
neralizowano, a nawet podnoszono insynu- 
acye pod rozmaitym względem przeciw po­
litycznym stronnictwom. Podobne insynua­
cje muszę odeprzeć (Brawo po prawicy). 
Zastrzegam się również przeciw wszelkiemu 
wnioskowi, jaki z naszego dzisiejszego gło­
sowania wyciąganym być może, a mianowi­
cie, jakobyśmy podejrzenia, rzucane przed 
postawieniem tego wniosku, w jakikolwiek 
sposób wzmocnić chcieli. Stoimy na tem sta­
nowisku, iż chcemy wyświecenia tej spra- 
w y; poprzednio jednak nie wydamy nasze­
go wyroku (Brawo [ brawol po prawicy)

Wniosek Magga przyjęto jednomyślnie.
Prezes donosi następnie, że deputowa­

ny Kozłowski przesłał mu pismo wraz z 
trzema załącznikami z prośbą, aby takowe 
w razie przyjęcia wniosku Magga oddał ko­
misyi dla sprawy Kamińskiego.

Do komisyi dla nietykalności posłów 
został wybrany dep. Ł o z i ń s k i ,  a do ko­
misyi dla ustaw wyjątkowych dr. Kopp.

Odczytano w końcu wniosek hr. Vet 
tera w sprawie uwolnienia od należytości i 
podatków listów zastawnych morawskiego 
banku krajowego hipotecznego,

Następne posiedzenie w poniedziałek.

K o m i s y a  I z b y  dep.  d l a  r o z p o ­
r z ą d z e ń  w y j ą t k o w y c h  na piątkowem 
posiedzeniu, przyjęła sprawozdanie referenta 
dr. Tonkliego i uchwaliła zamieścić w niem 
to oświadczenie rządu, w którem zapowie­
dziano, że Radzie państwa zostaną przedło­
żone w styczniu r. p. dwa projekty ustaw, 
z których jeden ureguluje kupno i sprzedaż 
materyałów wybuchowych, drugi zaś będzie 
zawierał szczegółowe przepisy co do ściga­
nia i karania tych przestępców anarchistycz­
nych, którzy nie mają podlegać jndyk turze 
sądów przysięgłych. Skoro Rada państwa — 
powiedziano w oświadczeniu p. Ministra 
przyjmie pomienione ustawy, rząd uchyli ; 
d o <. y ć h c z a s o w e zarządzenia w y j ą t k o w e.

twornemu kuzynkowi służącemu Kurcie 
za sprężynę i narzędzie — lecz ku Stani­
sławowi, głównemu celowi jego nienawiści, 
w podejrzliwości tej przedewszystkiern szu­
kał środka zemsty, pewny, że tym motorem 
wywołana, zawieść go nie może. Pojedy­
nek — niemal narzucony mu przez Jerze­
go — przyjął jako ftkeesprynm^ jako do­
pełnienie, jako szczegoTsSmplikowanej ak- 
cyi, nigdy zaś jako rezultat stanowczy. Spo­
wodował go może nawet ironicznemi przy­
cinkami i dalekiemi, dość niejasnemi aluzya- 
mi do znanej nam sceny w muzeum, lecz 
nie chciał, aby cyfra, jaką ten przedstawiał, 
miała stanowić sumę rachunku, którym kwi­
tował się z artystą za obrazę. Zgodził się 
zaś nań chętnie i przyjął sekundowanie dla 
tego jedynie, że tym sposobem mógł wejść 
swobodnie do pracowni; tam, własnemi o 
czarni sprawdzić, j*k daleko sięga zniszcze­
nie, dokonane przez Silbersteina i Eichele- 
sa, napaść wzrok miłym widokiem swego 
dzieła — a kto wie? — może już nawet 
dostrzedz skutki wrogiego i namiętnego 
zwarcia się dwóch natur tak różnych, jak 
Franciszka i Stanisława. Znał słabości ludz­
kie, wiedział, że nasz bohater posiada ser­
ce pełne dobroci, wrażliwsze i czulsze od 
innych śmiertelników, w nie zaś wymierzył 
cios ostateczny. Pewnym był nadto, że Staś, 
tak zewnętrzną swą charakterystyką, zwy­
czajami i sposobem bycia, bierną cierpliwo­
ścią i poddaniem się losowi, a nawet rodza­
jem talentu i manierą malarską należący do 
epoki bieżącej, a reprezentujący jej dodatnie 
pierwiastki, łączy ją jednak mimowiednie z 
niedawno minionezni czasami romantyzmu, 
który skrycie tlił w jego łonie. Ten roman­
tyzm cichy i niewybujały, ogrzany ciepłem 
miłości Jani i religijnością, jaką go ona na­
tchnęła, dawał Urbanowi gwarancyę, źe po-

SPRAWY JtOSARCHII
(.Artykuł Grenzhoten przeciw lewicy — Dzień' 
nik rozporządzeń ministerstwa sprawiedliwo- 
śei — Inspektorowie przemysłowi. — Śledz­
two w sprawie ekscesów studentów wiedeń­
skich. — Sprawa czeskiego kredytowego To- 
warzystwa ziemskiego. — Nowy plan nauk 
w czeskiej szkole ludowej w Wiedniu. 
TJklady w sprawie nabycia lokalności dla 
obrad delegacyi austryackiej w Wiedniu. 
Sejm węgierski. — Pobyt bana kroaekiego 

w Peszcie.)
Mamy dzisiaj przed sobą artykuł in­

spirowanego przez urząd kanclerski dzien­
nika Grenzboten, o którym uczyniliśmy 
wzmiankę w sobotnim numerze, a który, 
jak wiadomo, zawiera stanowczą odprawę 
dla zjednoczonej lewicy. Z artykułu tego 
podajemy następujące charakterystyczne ustę­
py: „Zawsze jedua i ta sama piosnka! Cze­
go żądają właściwie au-tryaccy liberali od 
Berlina? Wywierania nacisku lub mięsza- 
nia się w sprawy wewnętrzne Austryi? Żą­
danie podobne byłoby za daleko posunięte! 
Lub może stronnictwo to chciałoby, aby ks. 
kanclerz dał do zrozumienia, że większe 
miałby zaufanie do rządu „wiernokonstytu- 
cyjnego“ niżli obecnego? Nie jesteśmy wta­
jemniczeni w plany i zamiary ks. kanclerza, 
to jednak zdaje się nam jasnem, że pragnie 
on widzieć sprzymierzoną z Niemcami Au- 
stryę silną i skonsolidowaną, i dlatego też 
nie pyta się ani o nazwiska, ani o narodo* 
wość ministrów , leez tylko, czy dają rękoj­
mię trwałości swych rządów. Nie on strącił 
drugie ministerstwo ks. Auarsperga, a gdy­
by ono było dzisiaj u steru lub inne tej 
samej barwy, i udowodniło, że posiada siły 
do utrzymania się na stanowisku , ks. kan­
clerz okazywałby mu z pewnością takie sa­
me syrapatye, jak gabinetowi hr. Taaffego. 
Stronnictwo jednakże, które postępowaniem 
swojem zatruwało żywot własnemu rządowi, 
a następnie nie chcąc uznać dzieła traktatu 
berlińskiego, utrudniło przyjście do skutku 
innego rządu z łona tejże partyi stronnic­
two, na którego czele stoją obecnie ci sami 
przowódcy, którzy pogrążyli je w niemocy, 
stronnictwo, które nie daje żadnej zgoła na 
to rękojmi, że gdyby kiedyś cudem jakimś 
przyszło do steru, okazałoby, iż czegoś się 
nauczyło, otóż takie to stronnictwo ma ks. 
kanclerz popierać przeciw rządowi, który 
potrafił utrzymać się u steru wśród najtru­
dniejszych okoliczności?! Czas już najwyż­
szy zerwać z przesądem, jakoby Niemcy 
miały prawo i obowiązek strzeżenia i opie­
kowania się Niemcami austryackimi, skoro 
ci, przy parlamentarnej formie rządowej nie 
mogą własnemi siłami utrwalić swego s<a- 
nowiska“.

— W edług doniesienia dzienników wie­
deńskich, począwszy od przyszłego roku, wy­
dawać będzie także i ministerstwo sprawie­
dliwości dziennik rozporządzeń. Dzienuik ten 
ma. w m iejsce  dotychczasowych reskryptów 
i okólników, pośredniczyć w sposób prostszy 
niż dotąd w znoszeniu się z władzami pod­
władnymi. Oprócz właściwych rozporządzeń, 
wskazówek i objaśnienia ustaw, podawać bę-

jedynek, na jaki wyzwie Stanisława adwo­
kat, bój na terenie moralnym i uczuciowym, 
prędzej ofiarę powali o ziemię niż wszelka 
walka na pistolety. Wychodząc z Zawolskim 
z pracowni, Urban był pewny, że piorun, 
który miał zgruchotać artystę, jeszcze w 
piersi jego nie uderzył, pomimo widoczne­
go zmięszania, malującego się na twarzy 
Stasia, pomimo śladów zmartwień gna licach 
jego wyrytyeh.

Szybko po sobie następujące przykro­
ści wprawiły malarza w stan gorączkowy, 
nie pozbawiły go jednak władzy rozumowa­
nia Na chwilę zapomniał o zawodzie, jaki 
mu groził dzięki niesprawiedliwym recen­
zjom Bolesława i Juliusza o „Fortuniew, za­
pomniał, że pożegnać się będzie potrzeba 
z miłemi zawsze nadziejami sławy, ze spo- 
dziewanem zdobyciem środków materyal- 
nych, zapewnić mających byt i utrzymanie 
jego i Jani, a przytem dać mu możność 
kształcenia się i czynienia postępów w umi­
łowanej sztuce, zwrócił bowiem wszystkie 
siły umysłowe ku awanturze, jaką wytwa­
rzało wyzwanie Jerzego, pragnąc "wynaleźć 
środek uniknięcia skandalu.

— Bić się z nim nie mogę — my­
ślał — Taka walka okyyłaby hańbą Fran­
ciszka, Ludwinię i Janię.. . Bóg wie, jakie 
plotkiby ztąd urosły.,.. Jerzy przecie nie 
wątpi, iż tchórzem nie jestem.... Napiszę do 
niego list szczery, serdeczny.— Nie, . 
chociaż zwyczaje na to nie pozwalają, sam 
do niego pójdę,... Jak się prześpi i gniew 
pierwszy go minie, przyjmie mnie niezawo­
dnie,... Przedstawię mu położenie rzeczy.... 
sam oceni niemożliwość pojedynku.. . T ak... 
tak zrobię, tak będzie najlepiej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Zyg m unt  S a r n e c k i .



dzie ten dziennik także inne wiadomości 
które mają pewien interes dla władz sądo­
wych, jako to: wiadomości osobiste, dat] 
statystyczne, międzynarodowe stosunki pra­
wnicze i t. p. Dziennik rozporządzeń zawie­
rać będzie także dodatek, w którym ogła­
szane będą ważniejsze orzeczenia Najwyż­
szego Trybunału sądowego i kasacyjnego. Or­
gan ten wychodzić ma, w miarę istniejącego 
materyału, mniej więcej co czternaście dni, 
nakładem nadwornej i państwowej drukarni 
w Wiedniu.

— Presse pisze: Jak niedawno była o 
tern wzmianka, władze przemysłowe i bez­
pieczeństwa publicznego otrzymały polece­
nie, aby od czasu do czasu zawiadamiały in­
spektorów przemysłowych o zaszłych w ich 
okręgach wypadkach. Ze względu na to, nie­
mniej z uwagi na wniesiony do Rady pań­
stwa projekt ustawy o zabezpieczeniu robo­
tników wydało się rzeczą potrzebną spowo­
dować inspektorów przemysłowych, aby, po­
cząwszy od 1 stycznia 1885, sporządzali sy­
stematyczne listy wypadków, zaszłych w ich 
okręgach przemysłowych ^przedkładali ta­
kowe co trzy miesiące ministerstwu handlu.

— Senat akademicki w Wiedniu na 
posiedzeniu piątkowem wybrał komisyę dy­
scyplinarną, dla przeprowadzenia śledztwa 
w sprawie ostatnich ekscesów studenckich.

— Sprawa zawieszenia wypłat przez 
czeskie kredytowe Towarzystwo ziemskie, 
jedno z największych instytucyj finansowych 
w Austryi, zajmuje obecnie w wysokim sto­
pniu uwagę kół politycznych i finansowych 
w Wiedniu. Ze wszech stron^ czynią ener­
giczne zabiegi, aby przytłumić grożącą ka­
tastrofę. Dnia 12 b. m. deputowani dr.^Rie- 
ger, John i Portheim udali się do p. Preze­
sa gabinetu i p. Ministra skarbu dla odby­
cia narady nad położeniem. Deputacya — jak 
donosi Politik — żądała zwołania konferen- 
cyi dyrektorów banków praskich i wiedeń­
skiego austro-węgierskiego banku, dla nara­
dzenia się wspólnie nad raającemi przedsię­
wziąć się zarządzeniami. Deputacya kładła 
główny nacisk na pomoc ze strony austro- 
węgierskiego banku, a pp. ministrowie nie 
okazali się w zasadzie przeciwnymi takiej 
pomocy. P. Minister handlu miał w tej spra­
wie udzielić wczoraj posłuchania deputacyi 
praskiej Izby handlowej, a w rozmowie z 
deputowanymi czeskimi przyrzekł wszelką 
ze swej strony pomoc moralną. Wyżej wzmian­
kowani trzej deputowani udali się następnie 
do gubernatora austro-węgierskiego banku 
p. Mosera, który w imieniu tej instytucyi 
przyrzekł wszelką możliwą pomoc i oświad­
czył się za zwołaniem projektowanej konfe- 
rencyi. Skutkiem tego powołano telegra­
ficznie do Wiednia dyrektorów wszystkich 
znaczniejszych instytucyj finansowych w 
Pradze.

Prager Zeitung donosi, że dyrekcya 
czeskiej kasy oszczędności uchwaliła nie cof­
nąć półrocznego wypowiedzenia wkładek pie­
niężnych w kwocie 620.000 złr. w zakła­
dzie kredytowym ziemskim, ponieważ akcya 
pomocnicza banków wiedeńskich zawiodła. 
Podobnież zachowuje się miejska kasa o- 
szczędności z kwotą 550.000 złr. Tylko 
na miasta Pragi wypowiedziała 200.000 złr. 
w asygnatach kasowych zakładu kredytowe­
go ziemskiego.

— Nowy plan nauk w czeskiej szkole 
ludowej w Wiedniu orzeka, iż nauka języka 
niemieckiego rozpoczyna się od klasy dru­
giej i trwa do klasy IV, na co poświęcone 
są cztery godziny w tygodniu. Prócz tego 
należy w innych przedmiotach wyzyskać 
każdą sposobność do ćwiczenia w_ tym języ­
ku. Ńauka języka czeskiego udzielana bę­
dzie w wszystkich klasach po ośm godzin
ty Todniowo. . , .

" — Według Budap. Corr., toczą się wła­
śnie układy pomiędzy austryackiem Mini­
strem spraw zagranicznych a prezydyum 
klubu szlacheckiego w Peszcie, w sprawie 
pozyskania stałych lokalności dla delegacyi 
austryackiej. Układy te zmierzają do tego, 
aby klub ten odstąpił drugie piętro swego 
pałacu, wybudowanego właśnie na Radial- 
strasse, a podczas sesyi delegacyjnej także 
swoją salę obrad austryackiej delegacyi na 
przeciąg dziesięciu lat, w którym to czasie 
stanie “pałac, jaki wybudować zamierza w 
Budapeszcie rząd austryacki. Dalszy ciąg 
dotyczących układów odbędzie się wkrótce w 
Wiedniu, dokąd też udają się w tym celu 
delegaci klubu.

W sejmie węgierskim zakończono szcze­
gółową dyskusję nad budżetem minister­
stwa spraw wewnętrznych, poczem rozpo­
częły się obrady nad preliminarzem mini­
sterstwa skarbu.

Ban Kroacyi hr. Khuen przybył do 
Budapesztu, celem ostatecznego przedysku­
towania z reprezentantami rządu węgier­
skiego budżetu krajowego, który kroackie- 
mu sejmowi z początkiem stycznia przedło­
żonym zostanie. Przy tej sposobności ma 
być również rozstrzygniętym los kilku u- 
staw, które, uchwalone już przez sejm, nie 
uzyskały jeszcze Najwyższej sankcyi. Do 
ustaw tych należy przedewszystkiem t. z. 
ustawa serbska, nieprzedłożona do tej po-
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ry do Najw. sankcyi. Ban zamierza podobno 
wywołać w tej sprawie pewne rozstrzygnię­
cie, gdyż ze względu na lojalne polityczne 
stanowisko, jakie Serbowie w Kroacyi zaj­
mują, pragnąłby uwzględnić ich życzenia.

ł

SPRAWY M Ł AfllOZBE
(Z T&arsaawy.)

Rozkaz warszawskiego oberpolieraajstra 
poleca podział miasta na trzy okręgi, w 
których obowiązani będą, dla utrzymania 
porządku we dnie i w nocy, dyżurować po­
mocnicy komisarzy cyrkułowych i oficerowie 
policyjni rezerwowego oddziału. — Oprócz 
tych środków bezpieczeństwa, zaprowadzono 
w gmachach wszystkich policyjnych cyrku­
łów telefony. Zdaje się, że powyższy rozkaz 
stał się powodem doniesienia o nadzwyczaj 
nych środkach ostrożności w Warszawie.

! Rossyjskie ministerstwo sprawiedliwo­
ści nadesłało do Warszawy projekt nowej 
procedury handlowej, który przez członków 
sądu handlowego rozpatrywanym jest obe­
cnie celem poczynienia uwag uwzględniają­
cych miejscowe stosunki. Opracowanie tych­
że uwag poruczonem zostało gronu, złożone­
mu z jednego adwokata i dwóch delegowa­
nych z grona kupieckiego, 

j Z powodu zbliżającego się terminu
j zawieszenia prelekcyj w uniwersytecie i wy­
jazdu znacznej liczby młodzieży akademic­
kiej z Warszawy, z rozporządzenia władzy 

' szkolnej obwieszczono, że każdy wyjeżdża­
jący uzyskać musi osobne pozwolenie poli- 
cyi na opuszczenie Warszawy. Po przyby­
ciu zaś na miejsce obowiązany jest złożyć 
swój urlop w urzędzie gminnym lub powia­
towym. Przy wyjeździć z miejsca pobytu 
podczas wakacyj, władza miejscowa powinna 
zrobić odpowiednią adnotację na urlopie, w 
której ma być ściśle określony przeciąg cza- 
su pobytu okaziciela urlopu w danej miej 

1 scowości, oraz uwaga, czy okaziciel urlopu 
wydalał się podczas feryj z tej miejscowo­
ści lub nie. Urlopy nieposiadające tych u- 
wag, aie będą przyjmowane przy powrocie 
studenta do Warszawy przez władzę uni­
wersytecką.

Według najnowszego wykazu urzędo­
wego okręg warszawski posiada 2.297 szkół 
elementarnych wiejskich, a zatem 1 szkoła 
przypada na 13 wsi.

(Sprawy rossyjskie.
Posiedzenia komisyi pod prezydencyą 

sekretarza stanu Kochanowa, zostały zawie­
szone do połowy stycznia. Dotąd rozstrzyga­
ne były kwestye dotyczące organizacji wiej • 
skiej gminy (wołosti). Według informacyj 
dziennikarskich, uznano za konieczne wpro­
wadzić podział powiatu na okręgi z oddziel- 
nymi na każdy okrąg nadzorcami, pochodzą­
cymi wyłącznie ze szlachty, którzy mają 
sobie mieć oddane prowadzenie spraw sądo- 
wo-połicyjnych, będących atrybucyą sędziów 
pokoju, obok tego mają oni mieć nadzór nad 
zarządami gminnemi (wołostnemi) i urzędni­
kami wchodzącymi w skład zarządu wło­
ściańskiego.

Według nowego etatu marynarki ros- 
syjskiej, opracowanego przez komisyę pod 
prezydencyą wiceadmirała Zandra, ma być 
odtąd na całą flotę wiceadmirałów 20, kontr­
admirałów Bo, kapitanów okrętowych I-szej 
klasy 86, kapitanów II ej klasy 19, poruczni­
ków 529. Personal służbowy różnych insty- 
tucyj marynarki zostanie zredukowany, a 
pensje dla pozostających na etacie będą
zwiększone.

Jak donoszą z Kijowa śledztwo zarzą­
dzone tamże, z powodu ostatnich zaburzeń 
studenckich, miało wykazać, że główna wina 
nie cięży tyle na studentach i że istotnemi 
przyczynami zawichrzenia spokojności w Ki­
jowie miał być nietakt rektora uniwersytetu 
i generał-gubernatora Drentelna. Pierwszy 
ma wskutek tego otrzymać dymisyę, a dru­
gi miał być wezwany do Petersburga. W sa­
mej rzeczy Drenteln, jak się okazuje w tych 
dniach przybył do Petersburga, co zdaje się 
potwierdzać powyższą wersyę.

O bardzo niskim stanie oświaty w car­
stwie świadczy wymownie fakt, że w Rado 
myskiem, gub. kijowskiej, podczas ostat­
niej sesyi sądowej, z 12 przysięgłych, żaden 
me umiał czytać, skutkiem czego nie można 
było wybrać prezesa przysięgłych, i musia­
no odbyć powtórne wybory.

(Z Berlina.)
W Berlinie poruszono myśl wielkiego 

obchodu narodowego na cześć ks. Bismar­
cka, który w kwietniu roku przyszłego bę­
dzie obchodzić 70 letnią rocznicę swoich 
urodzin a 50 rocznicę służby.

Zdaniem dzienników, można uważać 
jako rzecz pewną, że ks. kanclerz weźmie 
udział w bliskich obradach parlamentu nie­
mieckiego nad kolonialno-politycznemi do­
kumentami i pierwszemi kosztami niemie-
\ grudnia 1884.

ckiej polityki kolonialnej (w sumie 170.000 
mark) i że osobiście stanie w obronie po­
lityki, która otworzyła narodowi niemieckie­
mu nowe pole do działalności.

Tymczasem los przedłożenia o parow­
cach pocztowych stał się w parlamencie, a 
właściwie w jego komisyi, bardzo problema­
tyczny. ad sprawą tą obradowała komisya 
dnia 12 u. m. do północy. Członkowie cen­
trum wnieśli na piśmie szereg pytań, z któ­
rych treści można się domyśleć, że centrum 
nie jest bynajmniej przychylnie usposobione 
dla pomionionego| przedłożenia. Soeyalista 
Bebel twierdził, iż rząd bynajmniej nie udo­
wodnił, jakoby parowce pocztowe były po­
trzebne dia handlu i przemysłu niemieckie­
go i oświadczył, że wraz z swoimi przyja- 
ciołami politycznymi będzie głosował prze­
ciw projektowi. Przedłożenia bronił obszer­
nie minister Boetticher, podnosząc, że na­
leży się na nie zapatrywać z wyższego sta­
nowiska. Na tern odroczono obrady °do na­
stępnego posiedzenia.

K R O S I K A
— Jan Kostrzewski, c. k. komisarz 

policyi w Podgórzu, otrzymał Najw. pozwole­
nie przyjęcia i noszenia ces. rossyjskiego orderu 
św. Stanisława III klasy.

— Posiedzenia Rady miejskiej od­
będą się we wtorek, 16 b. m., (tajne) i we 
środę, 17 b. m., (jawne), każdym razem o go­
dzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym po­
siedzenia tajnego wnioski w sprawie obsadze­
nia posad przy miejskiej Izbie obrachunkowej. 
Na porządku dziennym posiedzenia jawnego, 
między innemi: wybór jednego członka do ko­
misyi prawniczej; sprawa rozpisania poboru do­
datków gminnych do podatków rządowych w I, 
ewentualnie II kwartale r. 1885, oraz zapro­
wadzenia gminnego podatku czynszowego na 
rok wspomniony (uchwała pierwsza); wnioski 
w sprawie fundaeyi ś p. Romana Du<heńskie- 
go, w sprawie zabezpieczenia najmu na cele 
pomieszczenia części załogi tutejszej i w spra­
wie otworzenia kursów przygotowawczych dla 
szkoły przemysłowej przy szkołach ludowych 
oraz ustanowienie honoraryów dla nauczycieli 
w szkole przemysłowo-handlowej.

Bazar Świąteczny, na korzyść sie­
rot św. Teresy, rozpoczyna się z dniem 20 gru­
dnia w lokalnościaeh Banku kredytowego przy 
ulicy Jagiellońskiej, i trwać będzie prz.:z sobotę, 
poniedziałek i wtorek, codziennie od godziny 9 
z rana do 7 wieczorem. Podobnie jak lat po 
przednich, w bazarze tym, obficie zaopatrzonym 
w przedmioty przydatne na „Gwiazdkę* i ko­
lędę noworoczną, sprzedawać się będą wyroby 
przeważnie krajowe. Będą tam książki, kalen­
darze, papiery — zaczęte i wykończone roboty, 
będą wyroby ślusarskie i stolarskie, naśladują­
ce wyroby angielskie i francuskie, będą przed­
mioty tokarskie; koronki krajowe, a tkacki 
przemysł domowy przedstawi się w pięknych 
okazach. Koszyki jarosławskie i inne, oraz rze­
źby znajdą się także, obok bakalij świątecznych 
i zabawek, między któremi wielki wybór lalek 
charakterystycznych. Wszystko to sprzedawać się 
będzie po cenach stałych, sklepowych, jak ró­
wnież zapasy gospodarskie, zwierzyna, jabłka, 
orzechy i pierniki. Dla dogodności zwiedzają­
cych bazar osób, urządza się bufet z doborowe- 
mi potrawami, po cenach restauracyjnych; zaś 
za 1 zł. można korzystać, "stosownie do woli, 
z całej zastawy bufetu, z dodatkiem herbaty.

(m) Zgromadzenie urzędników  pań­
stwowych. W październiku r. b. zebrało się 
bardzo liczne grono urzędników państwowych, 
które wybrawszy z pośród siebie komitet, pole­
ciło mu wypracowanie petycyi, domagającej się 
podwyższenia dodatków aktywalnych urzędni­
kom państwowym, pozostającym we Lwowie 
w czynnej służbie. Komitet, pod przewodnictwem 
profesora politechniki, dr. Frankego, zbadał 
rzecz bardzo gruntownie, wypracował projekt 
petycyi i przedłożył go wczoraj walnemu zgro­
madzeniu urzędników do ocenienia, a względnie 
zatwierdzenia. Zgromadzenie wczorajsze, bardzo 
liczne, przyjęło en bloc projekt petycyi. Jest 
ona wystosowaną do Wys. Prezydyum Rady 
Ministrów, a opierając się na faktach, że Lwów, 
pod względem drożyzny pomieszkań, zajmuje w 
Monarchii pierwsze miejsce; że pomieszkania 
we Lwowie, w porównaniu z pomieszkaniami 
w Wiedniu, są co najmniej o 30 procent droż­
sze, a mimo to, urzędnicy rządowi, we Lwowie 
przebywający, pobierają tylko 60 procentowy 
dodatek akty walny w porównaniu z urzędnika­
mi przebąkującymi w Wiednin; że w uwzglę­
dnieniu t. ; drożyzny pomieszkań we Lwowie 
Wy3. Rząd z własnej inicjatywy podniosł już 
dodatek kwaterunkowy dla c. k. oficerów, sta­
cjonowanych we Lwowie; że urzędnikom rzą­
dowych dróg żelaznych, bawiącym we Lwowie 
przyznał Rząd 80 proc. dodatek kończy się 
p etycy a prośbą, ażeby Wys. Rząd zechciał 
w drodze‘właściwej zrównać dodatki akty walne 
urzędników państwowych we Lwowie przeby­
wających z dodatkami pobieranemi przez urzę­
dników rządowych, bawiących w Wiedniu. Na 
poparcie twierdzenia, że Lwów zajmuje w Mo­
narchii pierwsze miejsce pod względem droży­

zny pomieszkań, najczęściej nieodpowiednich, 
wilgotnych i t d. podane są w petycyi bar­
dzo zajmujące zestawienia cyfrowe, oparte na 
źródłach urzędowych. Dotychczas nie spotkali­
śmy się nigdzie z takiem zestawieniem cen po­
mieszkań i dlatego uważamy za rzecz stosowDą 
powtórzyć przytoczone w petycyi cyfry. Tyczą 
się one czynszów, opłacanych za cztery, trzy i 
dwa pokoje. I tak: gdy w Salzburgu płaci się 
za cztery pokoje, rocznie 350 zł., za trzy po­
koje 250 z ł , a za dwa pokoje 200 zł.; w Try- 
eście 376, 275 i 175; w Gracu 400, 300 i 
200; w Pradze 400, 310 i 240; w Bernie 
morawskiem 400, 350 i 200 z ł.; w Wiedniu 
400, 350 i 270; w Krakowie 490, 376 i 248, 
płacimy we Lwowie za 4 pokoje 575 z ł.; za 
trzy pokoje 435 a za dwa pokoje 290 zł. Sto­
sunek zaiste rażący, zwłaszcza, gdy się uwzglę­
dni olbrzymią różnicę, zachodzącą co do jakości 
pomieszkań w Wiedniu a we Lwowie. Petycya, 
o której mowa, zostanie w właściwej drodze 
wręczoną Wys. Prezydyum Rady Ministrów, 
tudzież Prezydentowi Izby deputowanych. JE. 
dr. Smolce

— Ewidencya katastru. Stosownie 
do §§ 18 i 19 ustawy z dnia 23 maja 1883 
roku, o utrzymywaniu! ewidencji katastru po­
datku gruntowego, magistrat miasta Lwowa po­
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
przyjmowania zgłoszeń co do zaszłych zmian 
w posiadaniu gruntów, tudzież w celu innych 
urzędowych czynności dla utrzymywania ewi- 
dencyi, urzędnik pomiarów obecny będzie w lo­
kalu c. k. archiwum map katastr. II piętro, 
drzwi 62. we Lwowie, w dniach 2, 3 i 5 sty­
cznia 1885 roku. Posiadacze gruntów zechcą 
zatem jawić się w dniach powyższych u tego 
urzędnika ze zgłoszeniami tyezącemi się spraw 
utrzymywania ewidencyi katastru, lub przedło­
żyć dokumenta, odnoszące się do zmian zaszłych 
w posiadaniu gruntów, lub też wreszcie podać 
ustnie odnośne wyjaśnienia

— Po trzechletniem istnienia tu­
tejszej c. k. szkoły weterynaryjnej, rozpoczęły 
się egzamina ścisłe. Z zapisanych przy otwar­
ciu zakładu blisko 100 słuchaczów ukończyło 
studya i nabyło prawo ubiegania się o stopień 
lekarza weterynaryjnego 31. — Spodziewać się 
zatem możne, że kraj wkrótce zaopatrzony zo­
stanie w odpowiednią liczbę weterynarzy, tak 
pożądanych ze względu na częste u nas cho­
roby zwierząt i zachodzącą potrzebę podniesie­
nia hodowli inwentarza.

— Z Towarzystwa przyjaciół sztnk 
pięknych. Dyrekcya Towarzystwa podając do 
wiadomości, iż publiczne rozlosowanie dzieł 
sztuki między członków Towarzystwa odbędzie 
się dnia 4 stycznia 18^5 r wzywa tych pp. 
korespondentów i akcyonaryuszów, którzy do­
tąd nie uiścili należności za akcyę, ażeby naj­
później do końca grudnia b. r. pod utratą u- 
działu w losowaniu pieniądze do Towarzystwa 
nadesłali.

— Na rzecz czytelni i biblioteczek,
utrzymywanych przez lwowskie stowarzyszenie 
oświaty ludowej, złożyła pani Teofila Ubysz 
60 dzieł i broszur, pp. Tomasz Dydaeki 1 dzieło, 
Kazimierz Homiński 2 dzieła, Albin Rayski 
36 dzieł, Leon Syroczyński 7 i p. Juliusz Szczur- 
kowski 20 tomów Dzwonka, pisma ludowego, 
wydawanego przed laty we Lwowie. Za te dary 
składa wydział szanownym dawcom serdeczne 
podziękowanie.

— Towarzystwo Rodzina. Pod prze­
wodnictwem burmistrza dr. Trachtenberga, od­
było się dnia 10 b. m. w Kołomyi walne zgro­
madzenie tamtejszego oddziału towarzystwa „Ro­
dzina". Po gorącem przemówieniu przewodni­
czącego o ważności celów tego stowarzyszenia, 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu. Je­
dnogłośnie wybrano prezesem dr. Trachtenberga, 
wiceprezesem p. Ciesielskiego, przemysłowca, 
sekretarzem Łucyana Belulek, inżyniera miej­
skiego, S. Bereźniekiego i A. Miziewicza kupca 
wydziałowymi. Oddział kołomyjski liczy 15 człon­
ków wspierających, w tej liczbie burmistrza dr. 
Trachtenberga, c. k. starostę i posła na Sejm 
krajowy Kuczkowskiego, prof. Wajgla, założy­
ciela i dyrektora szkoły przemysłowej, profeso­
rów Krysińskiego i Korzeniewicza.

— Sekcya lwowska towarzystwa leka­
rzy galicyjskich odbędzie XIIjfzwjczajne posie­
dzenie naukowe w sobotę, dnia 20 grudnia 
r. b., o godzinie 6 wieczór w ratuszu, na któ- 
rem: 1) Dr. L. odczyta rzecz o paraldehydzie 
i innych środkach nasennych; 2) Dr. P. mó­
wić będzie: o leczeniu tyfusu, a 3) Dr. W. o 
skutkach stosowania kokainu.

— Z towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół*. Na liczne zapytania zarząd tego te- 
warzystwa zawiadamia wszystkich, którym na 
tern zależy, że w nowej sali przy ulicy Zimo- 
rowicza otwiera kurs gimnastyki dla chłopców 
wieku lat od 6 do 12 w godzinach od 11 do 
12 przed południem trzy razy na tydzień (po­
niedziałek, środa, piątek i wtorek, czwartek, so­
bota) za opłatą 3 zł. miesięcznie. (Dzieci człon­
ków towarzystwa płacą połowę tj. 1 zł. 50 ct. 
miesięcznie). Kurs ten rozpoczyna się od 1 sty­
cznia 1885, pod kierownictwem nauczyciela p. 
Antoniego Durskiego Zapisy przyjmuje kance- 
larya dyrekcji towarzystwa przy ulicy Zimoro- 
wicza, w godzinach od 6 do 8 wieczór. Zara­
zem zawiadamia zarząd pp. członków towarzy­
stwa że ćwiczenia osobne dla starszych pp 
członków odbywają się co wtorek, czwartek i
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sobotę w godzinach od 6 io 7 dsiinach
dla reszty członków towarzystwa w goa 
od 7 do 8 wieczorem co poniedziałek,

pil*tek__ Odczyty dla  kobiet. Drugi odczyt
p. t. „Modawobee hygieny”

T tó u *  “ Óf ratZ o w T  Zwracamy uwagę, godz. 5 w Ban raws j ^  w #  we rawar.

tok^zamiast we środę, z powodów niezależnych

od “ ^ Z n a k o m ity  operator wiedeński dr. 
Billroth, bawił w ostatnich dniach w nasz®

^ ni\ r c t T d ^ i c z a s n L r p i ,  

cej “ g t  Qwy z łodz ie j. Samuel

Schlafer, z“-
ku rękę swoją d» k‘ef “ L ut,u;resikzkwotę 
f z f e  c t ! yukSi< Zagórska znaczmy w ̂ k ę , 
gdy go na uwolnił Zagórską od
dalszej drapieżności tego rzezimieszka

W iłgl d° £ z i e ż Plermkdw i innych 
przedmiotów wartota nad 8 ^  H .
w nocy na 7 b. m. tej kradzieży usi-
R. w Rynku, a g y P w ten sam spo-
^ ^ te W e  “szkodę wyrządzić, został przez nią sób tejże jakoaę j . stojkowego
in  flagranti p r z y t r z y m ; on Janem 
policjanta aresztowany. Mtawal « 'ł kilka-
Hubach, lecz w P ° /p k P cg0 Karola Zawadę.
kr0t"ie ZR ep erto a r t c a t a l n y .  Dziś, wpo- 
• a - I r  i f b  m na dochód wdowy pos p.

muzyczne °Stanisława Moniuszką słowa 

Mickiewicza. M r ° U l a -

komedyaWw !  a S  Ffuillet'a, z udziałem pań­
stwa Żelazowskich ^ p. K* leî ^ g0°pera w 4

aktach8 a  7 odsłonach Verdiego, z pani. Ar- 
aktach a < głównych partyach. --
w°W! L  i 7 b m na cele dobroczynne, sta- 

u T m T s t a r l  akt Y. 4. Cylinder, mo-

l S , ^ o r a  w 4Wa\tacZr ^ |  z V ^

f 110"  V j l f Z v J y M ^  dro­
bnostka sceniczna w l  ^ i e  ńb Bałuckiego 
i  Barkarola, obrazek 4r̂ m^ s™ote 20 b. m„ 
rpoTndnfuaWk o T " r  t najpopularLejs^ we

pod kierunsi p  nadzwyczaj urozma-

E T S - S  - r a  **
walc i ftensuchtsgavottez operetki J u t o

k z r & u  r f  ł

S to  S b n r ^ 1 dama ’ krzyT^wieździstego, 
przeżywszy lat 80 ̂  ^  ^  w Berlinie n isz ­

czył do szczętu fabrykę dywanów i bielizny, 
firmy Cohn & gprzcnicwierzenia
milionów w banku skopińskim, sąd w o 
S  wyświetlił, iż przez cały czas ope.acyj 
bankowych nie była ^ ^ “ $ 5  de.

f i T a  Bw groku 1877 oczekiwań, była kata­
strofo , k tó r , zarz,d banku zdołał odwlec przez

fikCyinL ° Pz T s k a rb o n y  kościelnej w Tu- 
rylczu w pow. borszczowskim, wradł mewi

^ t r ę c f u dkośti°ofo’ponpacM łtę  k r a ^ e4.‘ ."»*£

czyńcą zarządzono.
__ Wilk w Warszawie. Gaz. Warsz. 

donosi- że w tych dniach w nocy, przy ulicy 
fłrodłowei w Warszawie, do mieszkania poło­
żonego na facjatce, sunąc się po' Płask'm ^  
chu przywędrował gość Diezwykły, • 
szkańcy zbudzeni warczeniem . szczekaniem 
nsa słysz,c dźwięk stłuczonej szyby, sądzdi, 
że złodziei. Jakież było ich zadziwienie i prze- 
strach gdy zobaczyli wilka 1 Widz,c jednak, 
że ten ani ludziom, ra i psu me grozi i zacbo- 
wuie się spokojnie, wyprosili g° P \  
w słany stróż objaśnił, że wilk pochodzi zape- 
wne z tak zwanego „Domku żelaznego , 
uciekłszy dostał się do owego mieszkania. Ja ­
koż istotnie tak było; zbiegłego wilka zabrano 
i skończyło się tylko na przestrachu.

Galicyjskie Towarzystwo 
muzyczne.

(w) Pod przewodnictwem dr. Jana 
C z a j k o w s k i e g o ,  odbyło się wczoraj do­
roczne walne zgromadzenie członków gal. 
Towarzystwa muzycznego. Z czynności Wy­
działu podał radca dr. T c h ó r z n i c k i  ob­
szerne sprawozdanie, z którego wyjmujemy 
następujące szczegóły:

Szkoła muzyki w konserwatorium roz­
winęła się w r. z. w sposób zupełnie zado­
walający; nietylko bowiem wzmogła się 
liczba uczniów tak w nauce teoryi muzyki, 
jak i w grze na instrumentach, ale i wy­
nik publicznych popisów uczniów okazał 
znaczny postęp we wszystkich działach na­
uki. Wobec oświadczenia p. Mikulego, że 
nadal zajmować się nie może kierownictwem 
produkcyj muzykalnaych, Wydział, przy­
chylając się do jego życzeń, uchwalił po­
dzielić funkcje dotychczasowe artystycznego 
dyrektora tak, aby odtąd kierownictwo wszel­
kich ćwiczeń prób i produkcyj muzycznych 
poruczone było osobnemu dyrygentowi, zaś 
dyrektorowi artystycznemu oddany był na­
czelny nadzór nad konserwatoryum. Ztąd 
wynikła potrzeba zmiany właściwych posta­
nowień statutu, która została dokonaną i przez 
Namiestnictwo zatwierdzoną. Sprawozdanie 
wypowiada nadzieję, że naczelny dyrektor, 
p. Mikuli, który od przeszło 26 lat talent i 
siły swoje dla dobra Towarzystwa poświęca, 
na swem teraźniejszem stanowisku rozwinie 
wszechstronnie zbawienną działalność i że 
za jego staraniem nauka w szkole wyda 
świetne owoce. Skutkiem zaszłych zmian, 
samoistne kierownictwo ćwiczeń, prób i pro­
dukcyj publicznych poruczono p. Gallowi, 
dotychczasowemu dyrygentowi towarzystwa 
śpiewu w Lipsku, dobrze zaleconemu. Co 
do stanu majątkowego Towarzystwa, wspo­
mina sprawozdanie o znakomitym legacie 
15.000 zł., który zmarły 20 października ś. 
p. Probus Barczewski , właściciel dóbr, 
lwowskiemu konserwatoryum zapisał. Przez 
powstanie z miejsc uczciło zgromadzenie 
pamięć szlachetnego dobroczyńcy. Dla pod­
niesienia dochodów na utrzymanie konser­
watoryum wniósł Wydział prośbę do Mini- 
serstwa oświaty o udzielenie z funduszów 
państwa stałej subwencyi rocznej 2000 zł. 
Odpowiedź jeszcze nie nadeszła.

Członków liczyło Towarzystwo w r. z. 
319, a uczniów i uczennic 266. Dochody 
wynosiły 9442 zł. i przewyższyły rozchody 
o 14 zł. Majątek Towarzystwa wynosił w r. 
z. 8997 zł., nie licząc legatu ś. p. Bar­
czewskiego. Powyższe sprawozdanie przyję­
ło zgromadzenie do wiadomości, udzieliło 
wydziałowi absolutoryum a na wniosek ko- 
misyi rewizyjnej uchwaliło polecić wydzia­
łowi, ażeby zajął się sporządzeniem inwen­
tarza książek i nót, instrumentów muzycz­
nych i sprzętów, i ażeby wydał instrukeyę 
dla bibliotekarza i administratora. W miej­
sce ustępujących członków wybrano do wy­
działu pp.: A. Filewicza, dr. Małeckiego, dr. 
G. Małachowskiego, dr. S. Schaffa, dr. K. 
Stromengera i dr. E. Tilla, poczem uchwa­
lono budżet na r. 1885, który w wydatkach 
wykazuje kwotę 9.700 zł. a w dochodach 
kwotę 9.734 zł.

Tea t r .
Niezadowoleni, dramat w 5 aktach Konrada. 
Zapowiedziane nowości seeniczne i  pogłoski o 
pow rocie p . Wisnowskiej na scenę lwowską. Siły 

naszego teatru. Opera)

Z prawdziwą przykrością zanotować 
nam przychodzi niepowodzenie dramatu, 
jaki w piątek po raz pierwszy na scenie 
naszej przedstawiony został. Przejęci szcze­
rą sympatyą dla autora, któremu w prze­
szłym sezonie zawdzięczamy kilka miłych 
wieczorów, spędzonych na przedstawieniu 
komedyi jego p. t. „Postrzelony11, z żywą ra­
dością powitaliśmy zapowiedź nowego dra­
matu Konrada, chociaż na przedstawienie 
szliśmy nie bez pewnej obawy, jaką w nas 
obudzał już sam przedmiot przez autora obra­
ny. Tytuł sztuki naprowadzał nas na domysł, 
że autor chce przedstawić w utworze sceni­
cznym owe prądy, nurtujące w społeczeń­
stwie, które tworząc wśród niego całe gro­
mady niezadowolonych, dążą do zachwiania i 
obalenia podwalin społecznego porządku. 
Sądziliśmy, że autor, przejęty zgrozą na wi­
dok spustoszeń dokonywanych zbrodniczą 
nienawiści ręką, chce nam wskazać ich ge­
nezę, czy źródło w uczuciu n i e z a d o w o ­
l e n i a ,  które podżegane i  rozżarzane zrę­
cznie. wzrasta i potęguje się w nieugaszo- 
ny nienawiści płomień, wybuchający z jedna­
ką siłą, choć z odmiennych bezpośrednio 
przyczyn, czy to w Dublinie, czy nad brze­
gami lodowatej Newy; przejawiający się w 
rozmaitych formach i kształtach a niszczą­

cy zarówno, czy szerzy go ręka członków 
agraryjnej ligi czy „Czarnego Perediełu"... 
Otoż przejście z uczucia niezadowolenia do 
nieokiełznanej nienawiści, przejście obejmu­
jące niewątpliwie ciekawe stadya walki 
wewnętrznej, mogłoby bez*zaprzeczema być 
wdzięcznym tematem dla dramaturga i 
psychologa. Na ponurem tle agitacyj, taj­
nych sprzysiężeń i spisków, fantazya auto­
ra mogłaby nakreślić obraz pełen siły ijbar- 
wy. Obraz walki sumienia z owem kuszą- 
cem niezadowoleniem, którego ostatnim wy­
razem jest bunt przeciw porządkowi społe­
cznemu. Niewątpliwie też taki obraz miał na 
myśli autor „Niezadowolonych", ale do wy­
kończenia jego zabrakło mu siły i stworzył 
rzecz, która w żadnym razie dramatem 
nie jest; rzecz, grzeszącą przedewszyst- 
kiem niejasnością sytuacyi, złożoną z szere­
gu obrazów dość luźnych, niepowiązanych 
ani wyraźną myślą przewodnią, ani intrygą, 
zdolną zainteresować widza. Przedewszyst- 
kiem, czego chcą owi „Niezadowoleni" p. 
Konrada i dokąd dążą? „Do oświaty ludu"... 
powiada nam jedna z osób działających — 
„nie chcemy burzyć" oświadcza inna; więc 
pocóż owe maski i lochy podziemne, po co 
ta działalności tajemniczość, kt órej cel do­
datni używać nie potrzebuje, co znaczy na­
zwa „Najwyższego Ramieniau wskazująca 
sama przez się na jakąś tajną a przemożną 
siłę wyrokującą; po coy ta groźba śmierci, 
wisząca nad każdym ze sprzysiężonych ? i 
ta piekielna machina wśród obrad spiskow­
ców? Moglibyśmy w nieskończoność mno­
żyć znaki zapytania, ale i te, zda się, wy­
starczą, aby wskazać, że myśl główna i cel 
owego sprzysiężenia, które za tło dramatu 
służą, są najzupełniej niejasne, a niejedno­
krotnie sprzeczne z sytuacyą i charakterem 
działających osób. Błąd ten, owa niejasność 
i chaotyczność myśli, jużby sam przez się 
wystarczył do obalenia sztuki, bo jakże widz 
interesować się może działaniem lub sytu- j  
acyą, których nie rozumie, których celu nie ' 
widzi. Cóż kogo obchodzić mogą te maski 
średniowieczne, snujące się po scenie i kłó­
cące się z sobą, skoro nie wiadomo czego 
chcą i po co się zgromadziły... Dla widza obo­
jętną zupełnie jest rzeczą czy cel spisku osią­
gnięty zostanie, lub też doprowadzi do kata­
strofy; nic uczuwa dlań ani pogardy ani sym- 
patyi, a gdyby nawet owa machina piekielna 
ustawiona wśród obrad spiskowych, wybuchnąć 
miała i wszystkich sprzysiężonych wysadzić w 
powietrze, nie doznałby ani trwogi, ani uczu­
cia litości.. . Ta obojętność widza dla „Nie­
zadowolonych" była zabójczą dla rr/Juki , 
której tło' blade i bezbarwne nie zostało 
poduiesione wcale akcyą innych występują­
cych osób. Fabuła sam a, w treści głównej 
dość zwykła, w szczegółach pełna nieprawdo­
podobieństw a nawet sprzeczności, nie roz­
wija ani chrirakterów, ani sytuaeyj zdolnych 
obudzić zajęcie, a owiana mgłą tajemniczo­
ści. trzymana w podniosłym tonie dramatu, 
•wywołuje wrażenie, wręcz przeciwne zamie­
rzonemu.. . W całym tym utworze jest wi- 
dóc-Miem niedopowiedzenie myśli; autor chcąc 
prawdopodobnie uniknąć zbytniej jaskrawo­
ści, krępował na każdym kroku myśl własną, 
zapominając że utwór sceniczny musi być albo 
wiernym i dokładnym obrazem życia i jego ob­
jawów. albo posiadać wybitną jjakąś tenden­
cję, któraby zdolną była poruszyć uczucia lub 
przekonania ogółu. Inaczej dramat nie może 
mieć racyi byt u, a scena jest gruntem nie 
tak cierpliwym jak ziemia : nie znosi w ni- 
czem bierności; wymaga działania i to dzia­
łania o celach wyraźnych, ściśle określo­
nych, czy to w dodatnim, czy w ujemnym 
kierunku.

Nie opowiadamy treści „Niezadowolo­
nych", a ograniczamy się tylko na powyż- 
szem zaznaczeniu ogólnem głównego błędu 
sztuki, który też głównie, zdaniem naszem, 
przyczynił się do jej upadku Upadek ten 
był niewątpliwy, a tern przykrzejszy dla nas, 
iż chodziło tu o utwór rodzimy, o pracę 
sympatycznego autora, którego zeszłoroczne 
powodzenie uprawnia nas do dalszych na 
przyszłość nadziei. Nadziei tych me wyrze 
kamy się tern bardziej, że szeregi pisarzy 
»a polu seenioznem u nas przerzedzają się 
z każdym rokiem, że sceny nasze żyć mu­
szą przekładami obcych utworów, które na 
obcym gruncie wyrosłe, nie mogą mieć dla 
nas ani takiego uroku, ani pożytku takiego, 
jak utwór rodzimy. Toż z niecierpliwością 
oczekujemy zapowiadanych przedstawień 
komedyj i dramatów zoanyrh już w Kra­
kowie i w Warszawie, Rzewuskiego, Kościel - 
skiego i td., z żywą też radością wyczyta­
liśmy w reportoarze bieżącego tygodnia na­
zwiska Bałuckiego i Gawalewiczc, którego 
misterne, a cechą prawdziwego talentu na­
znaczone utwory, miniaturowe w rozmiarach, 
lecz artystycznie wykończone, cieszą się za- 
służoDern powodzeniem na scenie warsza­
wskiej. Tytuł jednej z tych misternych je 
dnoaktówek i „Barkarola", przypominając nam 
niedawny tryumf panny Maryi Wisnowskiej, 
odniesiony w tym utworze na scenie war 
szawskiej, zniewala nas do poruszenia owych 

i dotychczas nierozjaśniouych, a tak ważnych 
dla naszego teatru pogłosek, o bliskim po-

wroc-e tej utalentowanej artystki na seene 
Iw w skj. Pogłoski te, podani na*et do pu?

W.f)rmie stanowczej, 
e zostały eani potwierdzone, a- 

n zaprze.-zonę z kompetentnej strony, co 
tem bardziej zadziwiać może, iż przybycie 
artystki tej miary co panna WisnÓwska 
byłoby wypadkiem wielkiej doniosłości dla’ 
rozwoju naszego teatru. Otaczana powsze-

sympatyą, m-jąca całkowite prawo do 
zwykle nadużywanej, ale tym razem zupeł­
nie właściwej iuzw y: „ulubienicy publicz­
ności lwowskiej”, panna Wisnowska, opu­
szczając seeną naszą przed kilkoma laty, po­
zostawiła po sobie żal szczery i próżnię, 
me tak łatwo dającą się zapełnić. Od tego 
ezasn raz p-dobno tylko w roku ubiegłym 
r.wow miał sposoność powitania artystki w 
czasie jej gościnnych występów, a witajac 
ją z szczerą sympatyą, mógł też się przeko­
nać, jak olbrzymie postępy uczyniła artyst­
ka w zawodzie scenicznym, jak bardzo ta­
lent jej wzmógł s ;ę_ i spotężniał, sięgając 
od pieszczjnjch tonow ról naiwnych, dosil- 
nych i prawdziwie artystycznie pojętych a- 
kordow dramatycznych. Dość wziąć do reki 
spr-twozdnnia warszawskich dzienników abv 
s?ę p rz e k o p , żer..denaiwne zarównoj^kpo­
stacie dramatyczny h bohater: k są polem popi­
su i tryumfów niezmordowanej artystki ♦ dość 
zresztą przypomnieć sobie ów wieczór w ubie­
głym sezonie, w czasie którego panna Wisnow­
ska me schodząc prawie z desek teatru, wcią­
gu kilku godzin z rzędu, to zachwycała publi­
czność szczebiotem naiwnego dziewczatka 
to znow poruszała ją  świetną interpretkeya 
boleści heroiny tragicznej.... Przybycie ta- 
klej artystki byłoby zbyt ważnym, powta­
rzamy, wypadkiem . aby pogłoski, obiegające 
w tym względzie, me budziły żywego zajęcia w 
szerokich kołaeli przyjaciół naszej sceny pra- 
gnących gorąco jej rozwoju. Ukazanie sie 
panny Wisnowskiej stałoby się niewątpliwie 
hasłem, powołując-em nawet najobojętniej­
szych do teatralnej sa li , jak tego zresztą 
mieliśmy dowód w ubiegłym roku. W porze 
najmewłasciwszej, bo w tak zwanym mar­
twym sezonie, na występach utalentowanej 
„rtystki teatr był zawsze przepełniony. Siłę 
takie, jakie nasz teatr posiada, eo się tyczy 
personalu męzkiego, mogłyby śmiało rywa- 
Lzowac z pierwszorzędnemu scenami- nrzv- 
bycie panny Wisnowskiej byłubv koniecznem 
uzupełnieniem sił artystycznych kobiecych. 
Wobec konieczności ciągłej zmiany reper 

U’ ®lł7 ?e> jakkolwiek niepospolite, nie 
raotra odpowiedzieć zadaniu; niepodobna na­
wet wymagać, aby jedna artystka, chociaż­
by najznakomitsza, zdołała występować raz 
poraź w wyczerpujących fizycznie rolach dra­
matycznych, zawsze z jednakim zapałem i 
należy tem przygotowaniem. Nie potrzebuje­
my zresztą wskazywać, że wszelki monopol 
w zakresie sztuki , jest zabójstwem talentu • 
jeśli nie lekceważenie, to manierę wyrodzić ko­
niecznie musu... Oto sa powody, dla których 
pragnęlibyśmy szczerze, aby się pogłoski 
sprawdziły i aby dawna ulubienica lwowskiei 
publiczności powróciła napowrót na tu seene 
która była świadkiem pierwszych kroków i 
pierwszych powodzeń artystki..,.

To, co powyżej powiedzieliśmy o siłach 
naszego teatru, możemy ilustrować przykła- 
dem z owego niefortunnego przedstawienia 
„Niezadowolonych". Trudno o mniejsze do 
popisu pole dla artystów, jak w tym utwo­
rze, w którym wybitnych charakterów nie 
ma. A jednak, pominąwszy niektóre pamię­
ciowe usterki, przyznać musimy, że artyści 
czynili, co mogli, aby grą podtrzymać sztu­
kę, upadającą z bruku sił żywotnych. Pani 
Nowakowska i Stachowiczówna, panowie Fi- 
szer, Lubicz i Woleński, zasługują na szcze­
gólniejszą wzmiankę i uznanie, Gdyby sztu- 
ka uratowaną być mogła, stałoby się to nie- 
chybnie, dzięki sumiennej i prawdziwie skoń­
czonej grze naszych artystów.

Wypada nam wspomnieć o przedsta­
wieniach opery... Wyznajemy jednak, że czyni­
my to me bez przykrości. Weszło bowiem 
od pewnego czasu w zwyczaj — a natent 
wynalazku w tym względzie należy sFę na­
szemu miastu — że sprawozdawcy teatralni 
prowadzą z sobą polemikę w sposób co do 
formy jesh me nowy, to w każdym razie 
niezbyt wykwintny. Do tej polemiki szcze­
gólniej opera pobudza, a wątpić się godzi 
czy kieruje nią prawdziwe zamiłowanie sztu­
ki, lub przynajmniej chęć bezstronnego poin­
formowania publiczności, która tego ma słu­
szne prawo wymagać. Oczywiście na te po­
lemiczne manowce schodzić nie będziemy 
lecz wywiązując się z powyżej zaznaczone­
go obawiązku wobec publiczności a stoiac 

stanowisku zupełnie i wyłącznie bez- 
stronnero, zaznaczamy z ubiegłego tygodnia 
przedstawienie Rigoletta i drugi wysten non 
ny Billoni w p a r #  Gildy. 0 % ^ ^  
występie w Łucyi nie wspominamy, gdTż 
uprzedzono już nas krotką wzmianka na i l-  
nem miejscu Z orzeczeniem tam wVpowie- 
dzianem zgadzamy się najzupełniej/Panna 
Billom posiada głos dość wprawdzie'dźwięcz- 
Z ' n ,Z yZ l r ° aie lub na koncertowej e s l r l  
łolfo «il przyjemne wywarłby wra­
żenie, ale na scenę jest stanowczo z a X



b ezstro n n y cn  srucnacz-uw, a ^ . u  “ ■— ------------; u ' j « -  u < • t ■ i - l l ■ i*tak jasny że nie potrzebuje zgoła poparcia Pani, w tych samych dniach, pierwsza na- stawić w mm obszernie stan instytucyj h-
technicznych wyrażeń łatwych do przyto- dworna ochmistrzyni, hrabina Goess. W dzień 1 nansowych w Pradze i w całych Czechach 
czenia a mało zdaniem naszem, potrze- Nowego Roku odbędzie się w apartamentach i i zwrócić uwagę na smutne skutki, jakie 
bnvch’w piśmie niefachowem, nie osłabia , pierwszego ochmistrza nadwornego, ks. Ho- : musiałby wywrzeć konkurs c z e s k i e g o  
bvaaimniei innych zalet śpiewu artystki, ' henlohe, wielki obiad galowy, w którym z i e m s k i e g o  T o w a r z y s t w a  k r e d y -  
która posiada widocznie niepospolitą metodę, wezmą udział pomiędzy innymi dygnitarze i t o w e g o. W memoryale rzeczonym uchwa- 
skoro rozporządzając tak szczupłym mate- I dworscy i państwowi. łono prosić rząd, aby uczynił wszystko, co
ryałem głosowym, ‘zdołała w kilku nnme- |   , w jego jest mocy, celem zażegnania grożą-
rach partyi Gildy, jak n. p. w kwartecie j . . i cego przesilenia.
aktu 3go zaznaczyć swój udział w sposób j Najd. Cesarzewmz R u d  o l f  udzielał i ---------------
zadawalaiacy ucho i w y m a g a n ia  krytyki. -  J d. 12 b. m. licznych posłuchań, pomiędzy i . , . ,
P-n Rnhirato w Daityi tytułowej i gra i ! innymi p. ministrowi spraw zagranicznych! Według sobotniego oświadczenia pre
śpiewem odniósł t L i n f  niezwykły; wj wo - j b r  Kainoky’emu. J ę ^ d n m o  godzinie 5 j - « -------------   * —

r paityi tytułowej , grą i innymi p. ministrowi spraw zagramcznycn , Wedlog soDotmego osw.auczema pre-
tryumf niezwykły; wywo- j br  Kalnoky emu. Tegoż dnia o godzinie 5 j zydenta, p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  rozno-

ływany nieustannie, aryę zemsty śpiewaną j przed wieczorem, w apartamentach zamko- : eznje f#rye p oj eg0 Narodzenia d 1 H  «
• •• ■ • . . . ------- Naid. Cesarzewiczowstwa odbył się jj zbierze sie na nowo H stycznia p. r.

'irWCJJUL l/uułvux J __ .wany nieustannie, aryę zemsty śpiewaną j przed wieczorem, w apariameniacn zam ao-, eznie mrve Horwm „a, ,,.,, 
z wielką brawurą i nadzwyczajną werwą, j wych Najd. Cesarzewiczowstwa odbył się !j zbierze sie na, nowo K stycznia r /* / ° 
powtórzyć musiał, wśród burzy oklasków, z j na cześć królewiczowstwa duńskich obiad ; w  tołach berlińskich silne l ' K ł 
któremi chętnie się łączymy, jakkolwiek wo- ) galowy, na który otrzymali także zaproszę- i wrażenie w y d a l e n i e  z B e r i  i n s i 0
lalibyśmy grę trocbę więcej umiarkowaną, nie wszyscy przebywający w W i ^ u  człon-j e T n i“ e j s k i e  go  E w a l d a  iedneyL
na czem i śpiew niewątpiiwieby zyskał. j kowie Najw. Domu. Przedtem złożyli króle- J & S w  T gt

wiczowstwu w i^ ty  Najd^ Areyksiążę E age- ; dżinie 2giej po południ/ doręczono mu de-

i a J M b i a s r r  i s f t w s f
S 16' K r ó l e w i c z o w s t w o  d u ń s c y  opu- 1 P ^ doPodobDi!! okoliczność, że Ewald pre-
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(w) Sejmik 
kodzielnikdw.

przem ysłow ców  i rę -
Przed wyborami do Iwo-

się wprost do Kopenhagi.

kodzlelnlków. Przed wyborami do. Iwo- ] c ^ N a j ^ ż l i ^ j ^ m ^ z e d m i o ’
wskiej Izby handlowej i przemys owej y . p dziennego jest sprawa prze-
się zazwyczaj komitet centralny, y . - j P - cześciowego zawieszenia sadów
ślejszego porozumienia .  -Tborcam ^jm cze-1 M n t o u ^ « « w •ślejszego porozumienia - . ^ ... 
gólDych okręgów, wybierających członków do 
tutejszej Izby, proponował z góry kandydatów; 
od tego zwyczaju postanowiła odstąpić tutejsza 
Izba rękodzielnicza, a mianowicie: postanowiła 
zasięgnąć opinii delegatów tych okręgów, które 
powołane są do wyboru członków lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej i w tym celu 
zwołała na dzień wczorajszy sejmik przemy­
słowców i rękodzielników, bardzo licznie obe­
słany przez delegatów z prowincyi. Wybory do 
Izby handlowej, lwowskiej, z grupy przemysłu 
i rękodzieł, odbędą się — jak wiadomo — d. 
12 stycznia 1885; grupa ta ma wybrać 16 
członków, podczas, gdy z grupy handlowej bę­
dzie wybranych 18 członków. W imieniu mia­
sta powitał delegatów, prezydent p. D ą b r o  
w s k i ,  poczem zgromadzenie przystąpiło do 
stawiania kandydatów. Po dość rozległej, czysto 
formalnej dyskusyi, uchwaliło zgromadzenie, że 
z Iszej kategoryi (przemysł fabryczny) mają 
być wybrani pp. Karol Kiselka, właściciel 
dóbr i Emanuel Grali, budowniczy. Z II kate­
goryi (średni przemysł) ma;ą być wybrani pp: 
Adolf Aleksandrowicz, szewc; Karol Groman, 
właściciel drukarni; Jakób Piepes, aptekarz i 
Momocki Franciszek, ślusarz Obie te kategorye 
wybiera cały okręg lwowski Trzecia kategorya 
(rękodzielnicy i drobny przemysł) wybiera w 
ośmiu okręgach, a zgromadzenie uchwaliło, że 
w okręgu Lwów-Grródek mają być wybrani pp. 
St. Niemczynowski, krawiec, Wiktor Swister- 
ski, stolarz i Michał Walichiewicz, rymarz. L 
okręgu Przemyśl-Jarosław-Mościska-Jaworów p. 
Stanisław Ciuch ci ński, blacharz we Lwowie ; 
z okręgu Stanisławów Bohorodczany-Nadwórna- 
Tłumacz Buczacz p .  Julian Wang, ze Stanisła­
wowa ; z okręgu Stryj, Dolina, Kałusz, Zyda- 
czów p. Andrzej Gołąb, budowniczy we Lwo 
wie; z okręgu Sanok-Dobromil-Krosno p. A- 
leksander Gretritz, introligat >r we Lwowie; z 
okręgu Sambor-Staremiasto, Turka-Drohobycz- 
Rudki p. Michał Michalski, kowal we Lwo­
wie; z okręgu Źółkiew-Sokal Rawa-Cieszanów 
p. Zygmunt Rucker, aptekarz we Lwowie, a w 
końcu z okręgu Kołomyja-Horodenka-Sniatyn - 
Kossów p. Franeiszzk Moser, krawiec ze Lwo­
wa. Z innych ważniejszych spraw, uchwalonych 
przez zgromadzenie podnieść należy uchwałę, 
tyczącą się zmiany § 9 ordynac-yi wyborczej; 
według dotychczasowego brzmienia tego para • 
grafu wolno było wyborcom karty legitymacyj­
ne wraz z kartkami głosowania przesłać, mię­
dzy innemi, za pośrednictwem urzędów poczto­
wych, albo też urzędów podatkowych; sejmik 
uchwalił domagać się zmiaDy tego paragrafu 
w tym sensie, ażeby karty głosowania mogły 
być składane osobiście przez wyborców u wła­
dzy przemysłowej Iszej instancyi, albo też, a- 
żeby wyborcy mogły je przesyłać za pośredni­
ctwem urzędów gminnych.

OSTATHIA POCZTA

-Li l i  O U U J u i i o w u m  .

K o m i s y a  k o n f e r e n c y i  a f r y ­
k a ń s k i e j  ukończyła przedwczoraj obrady 
nad sprawą żeglugi na rzece Niger, a obec­
nie przystąpi do załatwienia kwestyi neu- 
tralizacyi teryfcoryów Kongo.

CHUZeilia ------
przysięgłych w Wiedniu i Korneuburgu.

Przedwczoraj obradowały następujące 
komisye l ^ y  deputowanych: kolejowa, 
szkolna, podatkowa, ekonomiczna, prawni­
cza i przemysłowa.

K o m i s y a  k o l e j o w a  obradowała 
nad- przedłożeniem o prolongowaniu ustawy 
o kolejach lokalnych. Rząd domagał się 
półtorarocznej prolongaty. Dr. Herbst oświad- 
czył się w ogóle przeciw przedłużeniu , de­
putowany Russ za prolongowaniem do Igo 
maja 1885, oba wnioski jednakże zostały 
odrzucone. Gdy następnie komisya odrzuciła 
także wniosek dodatkowy dr Herbsta, żąda 
jacy pewnych ścieśnień ustawy o kolejach 
lokalnych, członkowie lewicy opuścili salę 
posiedzeń, skutkiem czego komisya została
zdekompletowaną.

W k o m i s y i  s z k o l n e j  wybrano 
podkouiisyę złożoną z trzech członków (dr. 
E. Czerkawski, Iireczek i Beer) dla prze­
dyskutowania ustai /  o uregulowaniu ko­
sztów nauki religii w szkołach ludowych. 
Następnie dep. Iireczek referował o pety­
cjach nauczycieli średnich szkół państwo­
wych w Bernie, Tryeśeie i Pradze w sprawie 
zrównania ich płac z pensyami nauczycieli 
szkół średnich w Wiedniu Referent polecił 
powyższe petycye do obszernego ocenienia 
rządu. P. Minister oświaty baron C o n r a d  
zwrócił na to uwagę, że mnóstwo jest je­
szcze średnich szkół państwowych, do któ 
rych możnaby zastosować motywa, przyto­
czone przez petentów a gdyby przedłożone 
petycye zostały uwzględnione, nade** Nby 
niezawodnie do Izby wiele podobnych pro , 
których pomyślne załatwienie naraziłoby 
skarb na znaczne wydatki. P. Minister nie 
zaprzecza potrzeby regulowania w pewnych 
okresach odnośnych płac, częściowa atoli 
zmiana istniejących stosunków w chwili o- 
becnej byłaby nie na czasie a nawet nie 
bezpieczną. Rząd chwiliwo nie może oświad­
czyć, się za zupełnem zrównaniem płac we 
wszystkich średnich zakładach naukowych. 
Po krótkiej dyskusyi przyjęto wniosek refe­
renta.

K o m i s y a  p o d a t k o w a  obradowała 
na<i petrcyami 104 cukrowni czeskich w 
sprawie grożącego im przesilenia cukrowe­
go Po dłuższej dyskusyi przekazano pety­
cye do zbadania i poczynienia odpowiednich 
wniosków podkomisyi z 5 członków, do któ­
rej wszedł pomiędzy innymi poseł S m a 
r z e wsk i.

K o m i s y a  e k o n o m i c z n a  przyjęła 
przedłożenie rządowe o konwencyi rybackiej 
z Włochami i "konwencyi nawigacyjnej z 
Francyą.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  zajmowała 
się wnioskiem uczynionym przez dep. dra 
Nitsche na piątkowem posiedzeniu Izby dep. 
tudzież odnośnem przedłożeniem rządowem, 
k^ re uchwalono w następującej redakcji: 

M oc ----------- ----------  A 91 rnaio 1 r,

Algierze przed dwoma la- 
francuska uchwaliła wprawdzie od- 

pu vv iounift kwotę, ale rząd francuski czyni 
wypłatę zależną od uchwalonego w swoim 
czasie odszkodowania przez rząd hiszpański 
dla poddanych francuskich, Którzy doznali 
strat w wojnie karlistowskiej, a nie otrzy­
mali odszkodowania

W sprawie hiszpańskich studentów u- 
niwersytetu donoszą, że wybrani przez u- 
niwersytety senatorowie postanowili odbyć 
zgromadzenie w domu byłego ministra Mo- 
hano. Twierdzą, że senatorowie ci chcą w 
senacie podać wniosek o utworzenie komi­
syi parlamentarnej celem zbadania zatar­
gu uniwersytetów z ministerstwem oświe­
cenia.

LI

Według paryskiej Agence Havas, Chiń­
czycy wyruszywszy z flotą swoją na morze, 
mają zamiar nie wyprawę przeciw blokadzie 
Formozy, lecz podjęcie zamachu na okręta 
transportowe, wiozące posiłki francuskie. 
Temps zapewnia, że admirał Courbet uwia­
domiony o zamiarze Chin, zarządził odpo­
wiednie środki. Jeden pancernik i kilka krzy- 
żowników stanowi^ mają eskortę okrętów 
przybywających z Francyi z posiłkami.

Izba deputowanych uchwaliła budżet 
marynarki. W ciągu rozpraw oświadczył mi­
nister marynarki Peyron, że operacye w 
Tonkiuie dowiodły iż materyał floty i kor­
pus jej znajdują się na wysokości zadania. 
Dalej odpierał minister zarzuty, podniesione 
przeciw okrętom pancernym i dodał, że o- 
becnie zarząd floty nie przedsiębierze bu­
dowy nowych pancerników, lecz główne zna­
czenie przywiązuje do okrętów, zdatnych do 
szybkich obrotów i łodzi torpedowych.

Agence Havas prostuje niektóie mylne 
pogłoski angielskich dzienników o dymisyi 
rzekomej generała Briere de 1’Isle, i okrę­
tach transportowych, które jakoby Francya 
wynajmować miała od angielskich żeglarzy. 
Francya posiada własny dostateczny materyał.

Polit. Corr. donosi z Paryża, że roko­
wania z międzynarjdowem towarzystwem 
afrykańskiem toczą się dalej, że prowadzi 
je osobiście p. Ferry i pełnomocnik towa­
rzystwa w Paryżu. Reprezentant francuski 
BrazzaJ otrzymał polecenie unikania o ile 
możności zatargów, jakoteż rozkaz, ażeby 
możebne nieporozumienia pozostawił do za­
łatwienia bezpośrednim rokowaniom w P a ­
ryżu.

P. Gladstone otrzymał od wiceprezesa 
macedońskiego towarzystwa dobroczynności 
następującą depeszę:

* Tysiąc dwustu bułgarskich Macedoń- 
| czyków, którzy odbyli w Sofii zgromadzenie 
f i 2200 innych, zamieszkałych w Ruszczuku, 

Warnie, Kustendźy i Dubnicy; przesłało 
macedońskiemu towarzystwu dobroczynności 
petycyę z prośbą, ażebyśmy panu doręczyli 
dowody nieznośnego bezprawia, ktorego ich 
nieszczęśliwy kraj obecnie doznaje. Bułgar­
scy Macedończycy twierdzą także, że spra­
wozdania o ostatnich okrucieństwach są zgo­
dne z prawdą, i że Macedonia nigdy tak, 
jak obecnie nie cierpiała. Odwołują się om 
do ludzkości rządu Jej Królewskiej Mości, 
monarchini Anglii i zaklinają, ażeby raczyła 
zarządzić odpowiednie środki, celem popra­
wienia opłakanego położenia Macedonii.

N a j j .  P a ń s t w o ,  Najd. Areyksię- 
żniczka Walerya i przebywająca na Najw. 
Dworze księżniczka Amelia Bawarska, opu­
szczą pojutrze Gódólló, i udadzą się do Bu­
dapesztu, gdzie, jak wiadomo, Najw Dwór 
zabawi do połowy stycznia p. r. W tym 
czas;e przybędą także do Budy na kilku­
dniowy pobyt Najd. Cesarzewiczowstwo, i 
będą obecni na projektowanym na dzień 
7 stycznia balu dworskim w Budzie.

„ prawna ustawy z d. BI maja 1875 o
ezasowem uwolnieniu od stempli i należy- 
tości skarbowych, tudzież o ułatwieniach w 
postępowaniu przy terminach mających na 
celu wykreślenie (Lóschung) mniejszych po- 
zycyj, zostaje przedłużoną od 1 stycznia 
1885 do końca roku 1887“.

Wiedeń, 15 grudnia. (Tel. pryw.) 
Deputacya czeskiego ziemskiego To­
warzystwa kredytowego była wczoraj 
na posłuchaniu u prezesa gabinetu 
hr. T a a f f e g o  i p. ministra skarbu 
D u n a j e w s k i e g o .  Rezultat posłu­
chania dotychczas nieznany.

Tutejsze banki nie udzieliły 
wzmiankowanemu Towarzystwu dwu­
miesięcznego moratorium. Dział hipo­
teczny Towarzystwa nie jest podobno 
narażony na żadne niebezpieczeństwa 
a rada nadzorcza wydała odpowiedni 
okólnik do właścicieli listów zastaw­
nych.

Wiedeń, 15 grudnia. (Tel. pr.) 
Według telegramów otrzymanych przez 
tutejsze dzienniki z K o n s t a n t y n o ­
pola,  podsekretarz stanu w tureckiem  
ministerstwie spraw zagranicznych, 
Artin effendi Dadian, został niespo­
dzianie usunięty z urzędu.

Wiedeń, 15 grudnia. (Tel. pryw.) 
Prezydent Izby deputowanych, dr. 
S m o l k a ,  b y ł  w c z o r a j  u h r a b i e ­
go T a a f f e g o ,  celem porozumienia 
się co do terminu poświ^tecznego zwo­
łania Rady państwa. Podobno zwoła­
nie to nastapi 10 stycznia.

L in c ,  ̂15 października. Wczoraj 
z rana wyższy urzędnik policyjny 
przybyły z Wiednia a r e s z t o w a ł  
w Urfahr c z t e r e c h  anarchistów 
i skonfiskował znalezione części prasy 
d rukarsk ie j, naboje, pisma ulotne i t: p.

Tryest, 15 grudnia. D z i s i a j  
rano z m a r ł  prezydent wyższego s§- 
du krajowego K e m p e r l e .

P eszt, 15 grudnia. (Tel. pryw.) 
W Anina, w komitacie Krassosze- 
renyerskim, skutkiem wydobywających 
się zabójczych gazów,  s t r a c i ł o  
p r z e d w c z o r a j  ż y c i e  34 g ó r n i ­
ków.

B e r l in ,  15 grudnia. (Tel. pr.) 
S t a n o w i s k o  p r u s k i e g o  m i n i ­
s t r a  s k a r b u  S c h o l z a  jest za­
chwiane. Jako jego następcę wymie­
niają prezydenta regencyi we Frank­
furcie nad Odrą, Hayderera.

B e rlin , 15 grudnia. (Tel. pryw.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu p a r l a ­
m e n t u  n i e m i e c k i e g o ,  ks.  B i s ­
m a r c k ,  wśród obrad nad budżetem 
spraw zagranicznych, z a b i e r z e  g ł os  
w s p r a w i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z -

Do Polit. Corresp. donoszą z Konstan­
tynopola, że otrzymano tam listy z Kurdy- 
stanu, donoszące o rozdwojeniu a skutkiem 
tego o krwawych zatargach pomiędzy ple­
mionami Kurdów, Ilassananu i Sebranu. 
Nieprzyjacielskie obozy lenników tureckich 
starły się w bitwie pod Musz, a była to 
formalna "wojna, w której czynna była pie­
chota i kawalerya i po której polegli i ra ­
nieni plac boju pokryli. Gubernator Muszu 
przedsięwziął kroki, celem pojednania o ile 
możności stron powaśnionych i zapobieże-

iooo ao Końca roku 1 8 8 7 " .  l n o z u o s c i  a W a w y i n  z a t a r g o m .

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  wreszcie nia p odsekretarz stanu  w turec lem mi^ 1- 
prowadziła dalej szczegółowe obrady nad twie spraw za g ra n iczn y chv*oicj s/iCieguiuwe uuiauj unu
ustawą o zabezpieczeniu robotników. Prze­
dyskutowano paragrafy 2 do 6, w których 
mowa o zastosowaniu ustawy do ruchu okrę­
tów i na kolejach żelaznych.

Dzienniki wiedeńskie ° |? aiŝ a T̂)w^r2e Pod przewodnictwem ks. Lobkowitza
c z e n i a  no wor  ? e z n ® J ’ imieniu odbyło się przedwczoraj w Pradze nadzwy-
będzie przyjmował w Wied stvcz-f czajne p o s i e d z e n i e  c z e s k i e g o  wy-
Najj. P a n a , w dniach 31 b. m. i i  stycz ^  j

FodseKreuirz sianu v, -------
sterstwie spraw zagranicznych Artin efendi 
Dadian, został wydalony z zajmowanego 
u r z ę d u . _________

nej .
Paryż, 15 grudnia. Senator Eu­

geniusz P e 11 e t a n ,  członek rządu 
prowizorycznego z r. 1870 u m a r ł .

Ezym, 15 grudnia. (Tel. pryw.) 
W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  uczy­
niono ze strony poselskiej wniosek o 
zainicyowanie akcyi pomocniczej dla 
klas gospodarczych i producentów, a 
ministrowie przyrzekli takową.

L o n d y n , 15 grudnia. (Tel. pryw.) 
Przedwczorajszy w y b u c h d y n a m i t u  
w Londynie nie wyrządził prawie ża­
dnej szkody.

Londyn, 15 grudnia. Wczoraj 
około godziny 6 wieczorem pod łu- 
kiem mostu London-Bridge n a s t ą ­
p i ł a  e k s p l o z y a ,  której huk prze­
raził okolicznych mieszkańców. Przy­
czyna wybuchu nieznana. Zarządzono 
śledztwo.

Daily Nem  donosi z depeszy z Madry­
tu, że pomiędzy Hiszpanią a Francyą przy­
szło do naprężenia stosunków z powodu 
kwestyi odszkodowania strat, jakie ponieśli i 
hiszpańscy poddani podczas rozruchów krwa- > f^powietaistay redaktor Adam  KreekoirjU ek



 *óDo dzisiejszego numeru dołącza
się dla P. T. prenumeratorów Wschodniej 
części Galicyi, dodatek od Redakcyi 
„ Przeglądu” Polskiego w Krakowie.

, . W  Zwraca, się uwagę P. T. czy­
telników na ogłoszenie: „Hotel Francuski 
Wilhelma Webera".

— Księgarnia F. Hoaick’a w  Warsza­
wie, obrawszy sobie jako specjalność Wydawni­
ctwa Gwiazdkowe, tak dla młodzieży,j ak do­
rosłych, coraz to nowemi skarbami zasila literaturę 
tego rodzaju.

Wydawnietwa te, nosząey ogólny tytuł „Bi­
blioteki . lustrowanej dla młodzieży “ 
mają zadanie popularyzowania nank, i o- 
gamiają ooraz to szerszy zakres wiedzy. Historya 
Święta i Powszechna, Historya Pol­
ska, Historya Naturalna i Geografia, 
nie wyliczając już innych gałęzi, uprzystępnione są 
w książkach"tych do tego stopnia, że młodzież, o- 
raz dziatwa, czyta je jak powieści, i to książeczkom 
tym zjednało tę popularność, którą nietylko u mło­
dych czytelników, ale i u prasy i władz szkolnych, 
tak tu jak w Galicyi i Poznaniu sobie zjednały.

I)o pokaźnej liczby dotąd wydanych tomów, 
przybyło w roku bieżącym kilka bardzo pięknych i 
zajmujących, a mianowicie: „Wieki Średnie 
w obrazach,“  stanowiące tom 2gi, w roku ze­
szłym wydanej Historyi Starożytnej w o- 
brazach. Polowanie na Wieloryby May- 
ne-Reida, w wzorowem tłómaczeniu L. Anczyca  
stanowi niezaprzeczenie jeden z najciekawszych opi­
sów podróży i przygód morskich.

Tuzin komedyek i obrazków sce­
nicznych dla młodzieży Leopolda Swiderskiego z 
rycinami W. Gersona, zapełni brak dotychczasowy 
w literaturze naszej, tego rodzaju obrazów scenicz­
nych, czerpanych z życia naszego, a dająeych sie 
wykonać w każdem kołku rodzinnym, w zakładach 
naukowych i t. p. .

„Marya“ Malczewskiego, wydanie nowe 
dla młodzieży z ilustracyami W. Gersona, stanowi 
piękny i tani upominek dla panienek i kobiet. 0 -  
procz Powiastek dla Helenki, tomiku po­
wieści dla małej dziatwy, przez znaną autorkę Zo­
fią z Rymanowa, z rycinami i bardzo dużym wyraź­
nym drukiem, Biblioteka dla małych dzieci, przyno­
si w tym roku kilka bardzo pięknych książek obraz­
kowych, z rycinami kolorowanemi, z pomiędzy któ­
rych wyróżnia się tak treścią i tendeneyą swą, jak 
ślicznie wykonanemi 24 rycinami. „Bok dziecię- 
c y “  z 14ma wierszykami, powszechnie cenionego i 
sympatycznego M aryana Gawalewicza, oraz dwie 
małe ksiąteczki obrazkowo p. t. Fidel wierny 
piesek i Kotki i dasieci. Interesującą także 
książką, tak dla młodzieży jak starszych, jest „Za­
sady nzyognomiki frenologii," przez Lavat«ra, 
Carusa i Galia, czyli wykład o poznawaniu 
charakteru z rysów twarzy.

w e  Ł  w  o  w  1 e  i  42  z a s t ę p s tw a c h ,
przyjmuje iokacye g o t ó w k i :  

na 3%, 3 7 ,%  i 4%  asygnaty kasowe 
na 4°/0 książeczki wkładkowe,

(500 złr. płatne bez wypowiedzenia).
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym :

47s%  Listy zastawne Banku krajowego,
5% obligacye komunalne Banku krajowego,

47, % i 6°/0 obligacye pożyczki krajowej.
_____________________________________(7816 1 -?)

.Ir* o o l s ^ j g r i  k o l e j o w e
Od 20 maja 1884. j

podług zegara lwowskiego j
P rsyehodzę  do Lw owa: j

Z Podw oioczysks na dworzec Podzamcze oj 
godz, i O mia. .18 wieczór pociąg po- \
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o |
godz. 8 min. 42 po południu pociąg j 
mięszaay. j

Z C zern iow iee: o godz. 10 min. O wieczór1 
pociąg pospieszny * o godz. 8 min. 85 
rano i o godz. % min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podw oloczysk: na dworne główny Iwo- 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g.
4 min. 10 po południu pociąg mięszauy.

2© Stanisław ow a na S try j: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

Z K rakow a : o godz. 5 mis. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 38 
przed poł. pociąg mięszany.

O d ę h o d a ią  use L w o w a :
Do b rak o w a : o godzin. 10 min. 46 wie- 

csorom pociąg pospieszny, o godz. 4 
jnin. 5 rs.no pociąg osobowy, o godz. 5 
min. 3 po poi. pociąg mieszany i o go­

dzinie 6 min. 35 rano pociąg mięszany 
lokalny.

Do C zern iew ice : o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min, 10 w 
nocy pociąg mj.ępftay.

Bo P od w o lo czy sk , z dw orca P o d ­
zamcze: o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 5.6 wieczór 
pociąg mięszaa?.

Bo Sfci&uiul&wswa R» S try j: rano o godz. 
7 inin. 5 pociąg mięszany, wieczór o 
god z. ? min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz 1 m a. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.

Do P odw o loczysk : 2 głównego dworca
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
knryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany.

Prayfeohall do Lwowa 
dnia 15go grudnia 1884.

George’̂
Pp. S. Irsay z Wolicy. M. K. Pachniew- 

ski z Litwy. W. Chwalibóg z Królestwa-Polsk. 
J. Rosenstock ze Suszczyna. Dr. Magenauer 
z Wiednia.

Hotel Europejski
Pp. A. Oharlow z Podola-ross. F Gattin- 

ger z Wiednia. B. Perutz z Wiednia.
Hotel Langa 

Pp. K. Ludwig z Werchraty. K. Slawik 
z Wiednia.

Hotel Krakowski
Pp. I. Strutyński z Chodorowa. A. Wi- 

toszyński z Sanoka. I. Lewandowski z Buko- 
winy. F. Oryszczak z Tarnobrzega. _______

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum o k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 15 grudnia 1884.
Barometr 735.39oim. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 4.8 0. Psychrometr wilgotny 3.8’C. 
j Prężność pary o.4oim. Wilgoć 8 4 'X Zachmurzenie 

2 Wiatr SW2. Ozon 9.
I Temperatura powietrza 3.8°R.
! ___________ Barometr opada.____________

Stan barometru nad poziom morza 761.09mai 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 7.90Oj 

Najniższa temperatura w nocy 4 8 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 3 .5 tam.

Z obserwatoryum c k. Szkoły poli­
technicznej ws Lwowie

ę =■ 49°50’ X »* V .H V  w. 840“ .5.
Dla 16 grudnia 1884 

E. =  — 3» 54,®85 0 O =  17* 41m 51,»68
Zachód słońca 15go grudnia o 3h. 57m., 5; w~-• ó.i 

o 19h. 54m., 4.
W grudniu nastąpi pełnia księżyca 2d 8h 

35,m 8; ostatnia kwadra 9d lh  6us, 6. nów 17d
3h Om, 6; pierwsza kwadra 251 2ii 57na, 3

Księżyc będri® w punkcie przyziemnym (Pcr:- 
geum) 2d 16h, 5 i 31d 5h, 5, w punkcie odzie®. -
nym (Apogeum) 16d 17h, 5.

Równanie czasu będzie do 22 ujemn , od 22 
do końca miesiąca dodatnie, w skutek ezee, zegary 
słoneczne do 22 grudnia wyprzedzać będi egary 
zwykłe o ilość E. w prawdziwe południr, za  ̂ od 22 
odwrotnie.

Stan średni barometru, zredukowany do p ło­
mu Adryatyku, jest na grudzień dla Lwowa 760,3 
mm., stan średni temperatury —2,*,6.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
14 grudnia 1884. 2h 9* lHh

St&n barometru w milimetr. 732,au 733,To 730,7h
Stan termometru suchego 

w st. Cela. 7* 5,« 4,4
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. 5, 4,8 3,
Prężność pary w powietrsu 

w milimetr. 5,i •%a 5,3
Wilgotność powietrza wzglę­

dna w 7o- 77 85 84
Stan nieba. 5 10 2
Kierunek wiatru. w WSW. sw.
Moo wiatru. 4 3 3
Ilość opadu in i erzon ego do 2h 4,““a. deszcz, śnieg.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia. odczytana 

o 9*. 8,0.
Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9h. 3,e
Elektryczność powietrza, 

woltów 17 29 19

(N. B. 15/12 1884 od 12h w połud., do lSfc
w połud. 16/12).

Przy wietrze przeważnie zachodnim, tempera­
tura się obniża, zaohmurzenie nieba i wilgoć powie­
trze się powiększa, dziś pogodnie, jutro pogoda
niepewna.

Cennik lwowskie] izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 13 grudnia 1884.

1 . A k e j e  *& sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. poBOOsł.m.k. 
Kol. fwow.-szer.-jas. po 200 zł. w*. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

31. L i s t .  za 10 zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

B 4 pr w. a.
„ ,  B 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w&. los 411/* 1. 
Banku bip. galio*. 6 pr. w. a.

* 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . 
IJsty dłużne g. Z kr.wł. (dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a w likwidaoyi 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidaoyi 
7t pre. kraj. listy zastawne 

L lftty  d łw ż B e  za 100 zł. 
Ogiln. roln. kred. Zakład dla Gal.

1 Buków. 6 pr. log. w 15 lat. 
4 .  O b l i g i  za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk.(dawn. 6pr.) 3pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisji . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w a. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4x/t pr. wa. 
9  L o s y  miasta Krakowa . . 

a s Stanisławowa . 
O. I f o n e t y .

Bukat holenderski . . . .
Dukat cesarsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł im p e r y a ł ................................
Bubel roasyjBki srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieenich . . .
S r e b r o ...................... .....
K"'Ot!V W 9rt;b v> -i...................

3-

płacą żądają
walutą

złr. c i ilłr: fet.
268 50 
198 50 
285 — 
238 -

71 50 
196 50
290 —
m  -

98 90 
92 — 
98 90 
87 — 

101 80 
97 -*

99 90 
93 50 
99 90 
88 —  

102 30 
98 —

99 10 100 10

58 - 60 -

58 — 
91 — ce

cfc
 

fcS 
o

1 
i

101 45 102 45

—- —

96 75 
102 75 
90 80 
18 75
22 50

6 €6 
5 71
9 72 

10 02
1 54 
1 261/. 

59 90

97 75 
104 — 
91 80 
20 75 
24 50

5 76 
5 81 
9 82 

10 12 
1 64 

1 287, 
60 75

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dala 10 grudnia 1884. “

I .  B ł n g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
ms-j-listopad . . . . . . .  82.20 82 35
luty-sierpień . - ........................... 82.25 82.45

Jednolity dług państwa w srebrze.
styczeń-iipj.os  ............................83.15 83 30
kwiedoó-paździot-Bifc . . . . .  83.15 83 35

Losv 2 roku 1854 po 250 złr. m.k, ipr 125.75 126.25
, 1860 bo 500 złr. w.a.opr. 136.75 13 /85

.  18m  po 100 złr. 5 pr 141.75 142 25
 ̂ 1864 jpo 100 złr. . \  . 172 50 173.—

.  „ 1864 po 50 itr. Ł . . 1 7 1 . - 1 7 1 5 0
Seaty Com. po lir. s-usir. . . . 45.— 47.— 
Listy zastaw dc-moa. państw po 120 

złr. 5  ................................................  151.60 152.

2. O b lig acy e
Gzwk
Bukoijriny . . . .  
GaUoyi
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu" . 
W ę g ie r .....................

pr (za 100 zł. m k )

. . . 1 0 6 .5 0 ---------

. .. . 102.— ______
, . . .101.80 102.30

. . 105.— 106.25
. . . 10 L— 101.75
. . . 1 0 1 .-  i 11.50

A k  c y e,
Bank Anglo-aust. 290 żł, cmii. zł. 120 103.25 103 75 
Inst. kred. dla handlu po 160 z l  80180 3 0 2 -  
Niżezo-austr. tow. cskonit. po 500 zł. 807.— 811 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —.— — —
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpf.40pr. —- —
Gal. zakł. kred, ziemsk. a 200 złr. . — —
Bank dla krajów koronnych & 300 zł.

wpl. 50 pr. . . . . . . .  — —
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 869.— 871.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 60.— 60.50
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 529.—. 63x. — 
KoL Cesarzowej Elżbiety pó 300 zŁ w, 234.25 234 50
KoL Proszow-Tarn. (w. ę.) a 200 ał. -----------------
Północna kaiej po 1000 zł. -y. k. 2385 2390
Kol. Kar. Lndw. vq 300 ał. m. k. , 370 -  270 50 
Lw^w.-TWirrŁ. koW 8*K) r.4. w a w?r 195 25 195,75

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. in. k. 308 75 
Połud, kol. państw, po 200 złr. w. a. 149.40 
I. koi. węg. gai. a 200 u . w srebrze 174.50

4. Listy zastawne losowano. 
Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — —
Powsz. austr. zak. kr, ziem. 47* pr. w

złocie w 50 1. . ...............................
premiowe po 3 pr.
' ’ 181.6‘pr.

płacą żądają
309.—
149.70
175 —

a a » a prwmiow
Gai. zak. kr, ziem. Krak. lou w 

w 20

fow, kred. w. 1;
w 361. 5Va pr. 

po 4 pre. . . 
po 5 pre. . . 
po 5 v

87 latach zwrotne . . . .  
Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Gai. Zakł. krod. włość, po 6 pre.

97.50 
96.75
99.50 

1 0 1 . —
99.50 
91.40 
99.25

99 25 
101.20

101.80

101.7,

97.80 
97.25 

100.— 
103.— 
100 -  

92.— 
9960

99.60 
101.70

10105

102 50

5 ,  O b l l j j a ^ y e  i ffawesn pi.orwiaacństwa (z* 100 zł.)
Kol. Albrechift a 300 zŁ 5 w. a. 99.75 100.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ss.l 

a 300 lI. 3 proc. w sreBrzć . . .' 99.50 99.90
S o l pół. 00 100 zł. m. k........................  106.70 U 6 —
,  „ po 100 zł. w. a........................ 102. _ 102 50

*Col. gai. Kar. Lad. smwjA 3 r. 1881
po 47, pt. . . . . . .  . . 99.6O 99.90

 ̂litto, dtto. (Jarosław-Sokal) . . 98.80 99.20
Koi. Lwow.-Ozer.-Jass. IH. em.is, a 300 

słr. 5 we. ?? grabu* r. X- 1865 . 82.15 82.30
2 r, 1807 . . 86.16 86.30
» ? . v m  . . — — —

■Yęg. gai; ko l ft 200 5 pr. w. &. 99,50 99 80

6 .  L o s y .
last. kr. dia han. i pr„ po 100 zł, w. a. 180.50 181.—
Giarego po 40 zł. m. k.......................... 41.50 42.—
Tow. żegl. par, na Dunaju po 100 zł.m.k, 114 — 115.—
Keglevicha po 10 zł. m. k................... 19.— —.—
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. 18 75 19 25
Pożyczka miasta Lubiany po 30 zł. . 33.— 24 -
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.25 43 —
PaLfiegC W i!> r-ł rr? V 3775 33 _

płacą*
Oaerwon. krzyża austr. Tow. po JO zł. 13 25 

,  s wegiersk. „ po 5 zł. 715
Fundacja szpitala Areykc. Hudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Geuois po 40 zł. u . k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

,  po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
Windischgrafcza po 20 zł. vr., k.

7« W e k s l e  f e |  3
Augsburg na 100 zł. w. p: u. . , . —
Berlin za 100 ma.rk w. p. u. . . .  -
Frankfurt za 100 mark v? c. & . . —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt. . . . s
P:4ryż 100 i?........................

K u r s  s ło t* ;i.
Dukat cesarski caon.......................

„ pełnej wa. î . . . . ,
Korona
20-fraukówka . . .  . ;
Sossyjskl imperiał . . . .
Talar związkowy...............— -----------------
Srebro . . . . . . . . .

Bank krajowy
6pro. obligacye pożyczki krajowej — -  

47i pro. obligacye pożyczki krajowej ——
5 pre. oblig. komunalne banku kraj — —
41/* pro. krajowe listy zastawne —.—

1  Iwtmskle] Sstey bamdiows] i przoBsyułewej,
Taicgrufewsny kurs wiedeński

• 123 30 123 
1.70 — 48 75

75

5.77 -  
5.75. -

9.76—  
10.04 -

5.79 -  
5,77. -

9.76 50 
10 06 -

•lui  ̂ 13 grudnia 1S84. 

Jednolity dług pańBtwa w banknotach
złr. et

81 95
a 3 w sreferaa . . 63 -

Renta w złocie ...................................... 1.4 255 pro. auatr. renta marcowa . . . . 95
Akcys banku wiedeńskiego . . . £60

„ j, kredytowego. . . . . . ‘297 80
Londyn .................  . . . . . . 123 35
B r s b r ® ..................... .....  . , • .
Napłeonifor . . .....................
Da<iaś cesarski mi-n..................................

~9 76
5 78

60 20

Upadłości.1
rung ijjrer §. 144, 149, 16
-0. borgelabeit toerbett.

I Kolomea, ben 10 SDê ember 1884.

SI. 51|!t (8006)
5E>en ©Idubigern be§ Moses Ziegellaub’ 

fc^cit Concurses ttńrb befattnt gegebert, bag ber 
2Raffa&ertt>atter beS Abraham Neider noĄ 
t)oHftdttbtger ^ealiftrurtg beg TOtbt)ermogen3 
biefer Coucarsmassa bem Concursfomiffdr bie 
Dom ©IduMger SCudfd̂ uffe bereitS geprilfte unb 
genetymigte f^ec^nung iiber bie ©innabme unb 
ttuSgabett, batttt bie ^ReĄttuttg jeineS mit 65
Ł  i 9 *r‘ ^ê fferten uni) tom  ©ldubtgerau2^ 
jajuffe bereits gettebmigten §ottorarj8 uorgelegt

»  cicL§ttr biefer ^Redbtiuug fo mie m
J 5 unA ̂ cr ^[nfpruĄe be§ SDIoffat>ertt>alter«

o 1nu ™ a& xi au  ̂ ben 22 ^e$ember 1884
firfłkSmł ^cm Coneursfommiffdr
oe[ttmmt, §u toetd^er aHe ©(dubiger jur 298alj-

L. 582*3. (7480 3—3)
Marcin Szewc czyli Świec z Wolipust- 

| kowskiej uzaany marnotrawcą, kuratorem 
Michał Kołodzeej ze Skrzyszowa.

| C. k. sąd powiatowy.
| W Dębicy, 6 listopada 1884.

(£, j L. 8484. _  (78118—3)
W miejsce ustanowionego kuratorem 

dla Jgnacego Jęezalika (szewca) z Łańcuta, 
za marnotrawcę uznanego Leona Paszkow­
skiego mianuje sąd kuratorem Jgnacego Ję- 
czalika (kowala).

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, 81 października 1884.

L. 5048. (7760 3 - 3 )
Dla uznanego marnotrawcą Iwana Dur- 

kała z Wojniłowa, ustanowiono kuratorem 
Jaeia Durkała z Wojniłowa.

C. k. sąd powiatowy.
Wojniłów, 2 listopada 1884.

ustanawiając dlań kuratorem Hryńka Procia 
ze Stratyna.

Rohatyn, dnia 19 marca 1884.

L. 5146. (7814 3—8)
Antoni Kułyniak rolnik z Gałówki 

został marnotrawcą uznany, kuratorem tegoż 
jest Mikołaj Wołoszczak w Gałówce.

C. k. sąd powiatowy.
Stare miasto, 20 października 1884.

L. 2385. (7756 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie, u- 

znaje Wasyla Janusza ze Stratyna z mocy 
uchwały c. k. sądu obwodowego w Złoczo­
wie z 1 marca 1884 1. 1831, marnotrawcą

L. 8389. (7464 3 -3 .)
Tymko Byrka włościanin z Wasylów a 

uznany został marnotrawcą, a kuratorem dlań 
ustanowiony Stefan Byrka również z Wasy- 
lowa.

Co do pulicznej wiadomości się podaje.
C. k. sąd powiatowy.

Uhnów, 4go listopada 1 8 8 4 .

L. 2726. 3 (7684 3 - 3 )
C, k. sąd  pow iatow y w Winnikach o- 

g ła sza , że Piotr G arbaty  z Dmytrowic, syn 
ś. p. Leona G arbatego  uchw ałą  c. k. sadu 
krajowego we Lw owie z d, 3 maja 1884 1. 
19856, za g łupkow atego  uznany został.

C. k. sąd  pow iatow y.
W in n ik i, 30 czerw ca 1884.



acye Konkursa.
L. 23717. (7995 2—3)

Odnośnie do ogłoszenia z daia 22go 
października 1884 1. 20187, umieszczonego 
w gazecie urzędowej Lwowskiej Nr. 255 1. 
6906, podaje się do powszechnej wiadomo­
ści, iż w drodze publicznej licytacji w c. k. 
Nowo Sądeckiej powiatowej Dyrekcyi skarbu 
na dniu 22go grudnia 1884 wydzierżawio- 
nem zostanie prawo poboru podatku konsum- 
cyjnego od mięsa na lata 1885, 1886 i 1887 
z wypowiedzeniem lub bez wypowiedzenia 
w następujących okręgach dzierżawnych: 

Jordanowskim z ceną wywołania ro­
cznych 2138 zł. 83 et.

Myślenickim z ceną wywołania ro­
cznych 3407 złr.

Nowo Sądeckim z ceną wywołania ro­
cznych 10780 złr.

Pisemne oferty mogą byś tylko do 8 
godziny rano na powyższ\m dniu licytacyi 
do rąk naczelnika powyższej Dyrekcyi podane.

Resztę warunków dzierżawnych można 
w Nowo Sądeckiej c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu lub w c. k. Nadzorach straży skar­
bowej tejże Dyrekcyi przeglądnąć.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu. 
Nowy Sącz, 10 grudnia 1884.

L. 5151. (7210 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, [± 

celem zaspokojenia wierzytelności gal. Za­
kładu kred. ziemsk. -j  Ar kowie w kwocie 
400 złr. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 15 styeznia, 16 lutego i 17 
marca 1885 o godzinie 9 rano publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 54 w Siedleezce 
położonej 1. w', h. 155 objętej, Walentego
Piestraka własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 960 złr. 
Wadyum 96 złr. w gotówce lub w papie­
rach publicznych; ekstrakt hip. i reszta wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć w eks- 
pedycie sąd., kuratorem zaś niewiadomych 
wierzycieli ustanowiono adw. dra Gottlieba
w Jarosławiu.

C. k. sąd powiatowy.
Przeworsk 31 lipca 1884.

L. 5152. (7211 1—8)
C. k. sąd powiatowy uwiadamia, iż 

celem zaspokojenia wierzytelności gal. zakładu 
kred. ziem. w Krakowie w kwocie 231 zł. 49 et. 
z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 19 stycznia, 19 lutego i 19 marca 
1885 o godzinie 9 rano publiczna sprzedaż 
realności poa 1. k. 8 w Białobokach poło­
żonej, 1. w. h. 1 objętej, Maryanny Bala- 
wender własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 złr. 
Wadyum 80 złr. w gotówce lub w papierach 
publicznych; ekstrakt hip. i reszta warunków 
licytacyjnych, można przejrzeć w ekspedycie 
sąd. kuratorem zaś niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono ad w. dra Gottlieba w Jaro­
sławiu.

C. k. sąd powiatowy.
Przeworsk 31 lipca 1884.

L. 1923. (7208 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 

uwiadamia odnośnie do tus. ogłoszenia z dnia 
22 września 1883 1. 4089, że w celu wydo­
bycia wierzytelności Jakóba. Deblingera jako 
prawonabywcy Judy Eosenheka w kwocie 
300 złr. z pn., odbędzie się na dniu 16 sty­
cznia 1885 o godzinie 10 przed południem 
w tus. zabudowaniu trzeci termin licy tacyjny 
realności pod 1. k. 60 w Peczyniżynie poło­
żonej dłużników Fedora Jakubenko vel Ła- 
howiak i leżącej masy Ernestyny Jakubenko 
vel Łahowiak własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, na 1055 złr. oszacowanej przy 
którym to terminie pomienione realność na­
wet niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek- 
bądź cenę kupna sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1055 złr.
Wadyum wynosi 52 złr. 75 ct.
Bliższe warunki licytacyjne, akt opisa­

nia i oszacowania mogą być w tus. regi-
straturze przejrzane.

Peczeniżyn 27 października 1884.

L. 5150. " 0209 8 -3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

calem zaspokojenia wierzytelność^ gal Za­
kładu kredyt, ziemskiego w Krakowie w kwo­
cie 1200 złr. z pn., odbędzie się w tutej­
szym sądzie w dniach 14 stycznia, 13 lute­
go i 12 marca 1885 o godzinie 10 rano pu­
bliczna sprzedaż relności pod 1. k. 4 w Ostro­
wie położonej 1. w. h. 87 objęt-j Antoniego 
Rosoła własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 3400 
złr., wadyum 340 zlr. w gotówce lub w pa­
pierach publicznych; ekstrakt hip. i reszta 
warunków licytacyjnych można przejrzeć w 
ekspedycie sąd., kuratorem zaś niewiadomych 
wierzycieli ustanowiono adw. dra Gottlieba 
w Jarosławiu.

C. k. sąd powiatowy.
Przeworsk 31 lipca 1884.

Do 1. 825/1884. L. 68388. (7963 3—3)
Celem obsadzenia w lwowskiej c. k. 

szkole politechnicznej posady sługi, rozpisuje 
się konkurs z terminem do końca stycznia 
1885.

Z posadą tą połączona jest roczna pła­
ca 300 złr. wraz z dodatkiem akty walnym 
rocznych 75 złr. i liberyą a według możno­
ści także pomieszkanie.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie i wykazać dokumentami wiek 
swój i stan, tudzież fizyczne uzdolnienie po­
trzebne do pełnienia^ obowiązków. Podania o 
tę posadę należy wnieść w terminie wyżej 
wskazanym do c. k. Namiestnictwa na ręce 
rektoratu e. b. lwowskiej szkoły politechni­
cznej, a to jeżeli kandydat zostaje w służbie 
publicznej za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy.

W myśl ust. z d. 19 kwietnia 1872 
(Dz. u. p- nr* 60) przy obsadzeniu rzeczonej 
posady mają pierwszeństwo wysłużeni pod­
oficerowie c. k. armii, posiadający przepisa­
ne warunki i żądaną kwalifikacyę, a dopiero 
w braku ukwalifikowanych kandydatów sta­
nu wojskowego, mogliby być uwzględnieni 
kompetenci cywilni.

Z c. k. N miestnicfwa.
Lwów 5 grudnia 1884.

L. 95. (8020)
Arkusze posiadania ułożone w formie 

wykazów hipotecznych dla gminy Serednicy. 
złożono w tutejszym sądzie do powszechnego 
przeglądu.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
arkuszów, mogą być wniesione do tutejszego 
sądu do 20 grudnia 1884.

Ustrzyki dnia 8 grudnia 1884.

L.

L. 9085. (7986 2—3)
Komósya hipoteczna w Łańcucie p rzy j­

mie zaraz rutynowanego d y etaryusza za w y­
nagrodzeniem  dziennem 80 ct,.

Ł ańcut, 30 lis topada 1884.

187. (8016)
C. k. sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że akta dotyczące założenia ksiąg 
gruntowych dla gminy Zawadka i Stankc-wa 
do powszechnego przejrzenia w tutejszym 
sądzie złożone zostają.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku­
szów posiadania, wnoszone być mogą do 
dnia 22 grudnia 1884, na którym dalsze 
dochodzenia w razie potrzeby prowadzone
będą.

Lisko, 10 grudnia 1884.

L. 36 i 37. _ (8028)
Celem powzięcia uchwały co do spo­

sobu zrealizowania wierzytelności masy kon­
kursowej Jakóba Fenichla w myśl §. 146 
oid. kon., wzywam wszystkich wierzycieli 
tejże masy, na dzień 22 grudnia 1884 * 
godz. 10 przed południem.

W Tarnowie, dnia 8 grudnia 1884.
C. k. sąd obwodowy.

C. k. adj. sąd. jako kom. kon.
Dr. MERR.

L. 10886. (8024 1—3)
Posada radcy  sądu krajow ego z pobo­

ram i VII klasy ran g i p rzy  sądzie krajow ym  
we Lwowie jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę, ewentu­
alnie o podobną przy innym sądzie kolegial­
nym Gralicyi wschodniej opróżnić się mogą 
cą, wniosą swoje należycie udokumentowane 
podania w drodze przepisanej najdalej do 
10 stycznia 1885 do Prezydyum sądu kra 
i owego we Lwowie.

Lwów, 12 grudnia 1884.

L. 11152. (7955 2 - 3 )
W sprawie konkursowej Salamona 

Wolframa w Brodach, zostali adwokat kra­
jowy dr. Wilhelm Ornstein z Brodów, za­
wiadowcą masy rozbiorom ej, zaś Artur Sehnell 
z Brodow zastępcą zawiadowcy masy usta­
nowieni.

Złoczów, dnia 15 listopada 1884.

L.

L.
na

984/R. s. o.
Niniejszem ogłasza się konkurs 

następujące stałe posady nauczycielskie.
A. W powiecie Brzeżańskim:

1. Nauczyciela starszego lub nauczy­
cielki przy trzyklasowej szkole etatowej 
w Kozowie z roczną płacą 450 złr. a. w.

szkołach

62. (7926 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach o- 

głasza, że konkurs na majątek Jankla Korna 
: otworzony uchwałą c. k.; sądu obwodowego 

(7969 1—3) | w Złoczowie, z dnia 8 marca 1884 1. 2242,
został zniesiony. 

Brzeżany, dnia 13 października 1884.

L.

do

S4627. (7920 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje

« « . ,  . .  Kum ńach, 4. ^
Stryhańcach i 6 w W ybudow ie. (Wszystkie ; Stand zastępcą zarządcy tej m asy zam iano-
z roczną płacą 300 złr. i wolnem mieszka­
niem.)

B. W powiecie Podhajeekim.
Ł Nauczyciela starszego przy cztero- } l . 15622. 

klasowej szkole etatowej w Podhajcach 
z roczną płacą 450 złr. a. w.

IL Nauczycieli przy jednoklasowyeh 
szkołach etatowych: 1. w Mużyłowie, 2. Sie- 
mikowcach, 3. Sokołowie, 4. Sosnowie,
(wszystkie z roczną płacą 300 złr. i wolnem 
mieszkaniem, i 5. w Wiszniowezyku z roczną 
płacą 400 zł. i wolnem mieszkaniem.

Prawo prezentowania wykonują wszę­
dzie Rady szkolne miejscowe.

Podania zaopatrzone w potrzebne świa­
dectwa i udokumentowany wykaz służbowy 
należy wnieść za pośrednictwem władzy 
przełożonej najpóźniej do końca stycznia 
1885, do c. k. Rady szkolnej okręgowej

wani zostali.
Lwów, dnia 29 listopada 1884.

zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału, 
którzy dotąd obowiązki te sprawiali, powo­
łać ostateczne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tu- 
zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy­
cielom rzeczonym na ieb niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego, umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wie­
rzycielami.

Kraków, 2 grudnia 1884.

L.

‘ (7978)
O. k. sąd obwodowy w P r z e m y ś lu  po­

daje do wiadomości, że uchwałą z dnia 9 
g r u d n ia  1884 1. 15622, został konkurs nad 
majątkiem Ozyasza Hausena w Przemyślu 
zniesionym.

Przemyśl, 9 grudnia 1884.

57450. (7889 2—3)
Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie otwie­

ra niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868, nr. 1 D. p.

położony majątek Jakóba Zimmermana 
kupca we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądowemu Białoskór- 
skiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy, ustanawia 
się pana adw. dr. Lechmana, wzywając za­
razem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów, służących do wykazania ich pre- 
tensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za­
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 23 grudnia
1884, o godzinie 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych, przed upływem 31 styeznia
1885, i podać ją na terminie na dzień 10 
lutego 1885, o godzinie 4 po południu, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
~ wowskiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 5 grudnia 1884.

L. 4139.
C. k.

L .

(7356 3 - 3 )
sąd powiatowy w Wojniłowie

ustanowił dla nieobjętej masy spadkowej śp.
, Iwana Grozowskiego kuratorem Oleksę Łucz-

ko gospodarza ze Siołka, i doręczył mu u-
chwałę z dnia 11 czerwca 1884 1. 2949 do- (7831 2—3) zwalającą na wpis egzekucyjnego prawa za­

lewy w Kra- stawu jako dawny ciężar dla kwoty 218 złr. 
konk- z pn.5 na rzeez Jakóba Singera z Moszko- 

wiec na kartach ciężarów wyk. hip. nr. 43

30466.
C. k. sąd krajow y jako  handlow y

kowie na zasadzie §§. 64 i 194 crd .
zezwolił na otwarcie konkursu na mają ek  ̂ lia łiartauu ciężarów wyir. nip. nr. 43
M aurycego W nuczka n ieprotokołow anego nan-j  i 44 ksjęgj gruntowej gminy Siołko realno-..   ITrllrnwio l , ~ --- Y&1 gmmj uiumu u
dlarza płótnem na Kaźmierzu w uranu wie,  ̂ $C1 i wana Grozowskiego obejmujących, 
a mianowicie na maiatek ruchomy gdzie- , Wojniłów 2 września 1884.

Brzeżanach.
Z Rady szkolnej okręgowej. 

Brzeżany, dnia 26 listopada 1884. 
Przewodniczący c. k. Starosta.

a mianowicie na majątek ruchomy 
koiwiek by się takowy znajdował, a na ma- 
jatek nieruchomy o tyle, o ile takowy po- j 

5 łożonym jest w tych krajach, w których j L. 42/kk. 
ordynaeya konkurs, z dnia 25 grudnia looo 
obowiązuje.

L.
Księgi gruntowe.

6018. (8014)
G. k. sąd powiatowy w Kopyczyńcaeh 

zawiadamia, że arkusze posiadania i inne 
akta, odnoszące się do założenia księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Oryszkowce, 
złożone zostały w sądzie do powszechnego 
przeglądu.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku­
szów posiadania, wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie do dnia 23 grudnia 1884, w 
którym to dniu w razie uzasadnionych za­
rzutów, dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą.

Kopyczynce, dnia 10 grudnia 1884.

L. 173. . . (8003)
Komisya hipoteczna ogłasza, iż arku­

sze posiadania dla gminy katastralnej Zagó­
rze wyłożone zostały w komisyi hipotecz­
n i ’ w Pilśnie do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą w c. k. komisyi hipo­
tecznej dniu 22 grudnia 1884.

Pilzno, dnia 11 grudnia 1884.

(7928 3—3)
Celem oznaczenia wysokości wynagro­

dzenia ustępującemu zawiadowcy masy się 
Komisarzem konkursowym ustanawia i należącego, tudzież do dalszego likwidowa- 

sie Pana e. k. adiunkta sądu krajowego j ma płynności i pierwszeństwa pretensyl do 
w Krakowie dr. Władysława Politynskiefeo, j masy rozbiorowej Perli Stockmann po upły-

ł  -   nona a,fi W- : wirt --------■

Gazeta Lwowska Nr. 288 z dnia 15 grudnia 1884 r.

a tymczasowym zarządcą masy pana adw. 
dr. Smolarskiego, z substytucyą pana adw. 
dr. Bolesława Borońskiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 5 stycznia 1885, o 10 ra­
no, przed komisarzem konkursowym, wyzna­
czonym za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy, lub co do ustanowienia innego 
tudzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyij przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 5 marca 
1885, w c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkurs, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 17 marca 1885, o godz. 
10 rano, w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili, i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre-
tensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego

----------------- r~
wie głównego terminu likwidacyjnego zgło­
szonych, zapraszam wierzycieli tej masy na 
wolne zgromadzenie na dzień 29 grudnia 
1884, o godzinie 9 rano, na którym wierzy- 

w sądzie tutejszym jawić się mają. 
Budzanów, dnia 7 grudnia 1884.

Komisarz konkursowy.

cieli

L.
Rozmaite obwieszczenia.

49979. (7819 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 25 maja 1884 do 1. 
24.246 i dnia 26 maja 1884 1. 24366 wniósł 
Simche Hersch Korkes przeciw spadkobier­
com Karoliny Sattmann pozwy o wykreśle­
nie sumy 63 złr. S2J/2 kr. m. k., tudzież o 
wykreślenie sumy 15 złr. m. k. ze stanu 
biernego realności pod 1. 354%, na które to 
pozwy wyznaczono 90-dniowy termin do 
wniesienia pisemnej obrony w obydwu spra­
wach. Gdy miejsce pobytu pozwanej Amalii 
de Sattman Pawłowskiej nie jest wiadome 
został dla niej adw. dr. Dulęba kuratorem' 
a tegoż zastępcą adw. dr. Krzyżanowski 
obydwóch sprawach mianowany. w



Wzywa się zatem Amalię de Sattman 
Pawłowską, aby do swojej obrony w oby­
dwóch sprawach służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyła lub też innego 
zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi oznaj­
miła, gdyż inaczej ze zaniechania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sama sobie 
przypisze.

Lwów 22 listopada 1884.

L. 49747. (7820 8—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszym edyktem do powszechnej wiado­
mości, że należące do Wojciecha Ryby by­
łego poczmistrza w Bobowy i jako kaueya 
służbowa tegoż Wojciecha Ryby zawinkulo- 
wane obligacye indemnizacyjne a mianowi 
cie obligacya indemnizacyjua Galicyi wscho­
dniej Nr. 20.803 na 100 złr. opiewająca dn. 
80 kwietnia 1878 wylosowana i takaż obli­
gacya Galicyi wschodniej Nr. 86.781 również 
na 100 złr. opiewająca, zgubione zostały i 
wzywa zarazem każdego ktoby powyższe 
obligacye posiadał aby takowe w przeciągu 
roku 6 tygodni i 3 dni od trzeciego ogło­
szenia tego edyktu w urzędowym dzienniku 
„Gazety Lwowskiej" licząc tern pewniej tut. 
sądowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu powyższe obligacye za 
umorzone uznane zostaną.

Lwów 31 października 1884.

L. 16196. (7471 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie w 

ślad §. 10 ustawy z dnia 16 lutego 1883 
1. 20 D. P. P ogłasza, że wdraża postępo­
wanie, w celu wydania orzeczenia, że poda­
jący: Feliksa ze Skrochowskich Skwarczyń- 
ska, Feliks, ks. Eustachy i Ignacy Skro* 
chowscy, tudzież Izydora ze Skrochowskich 
Fedorowiczowa, przez adwokata dra. SkWar­
czyńskiego we Lwowie, dostarczyli dowód 
śmierci Jana Nepomucena Skroehowskiego, 
także Szkrochowskim zwanego; w tym celu 
wyznacza do zastępowania Jana Nepomuce­
na Skroehowskiego kuratorem adwokata dra. 
Malawskiego w Tarnowie, któremu zlecamy 
poszukiwanie za nieobecnym, względnie o 
świadczenie się na tę prośbę za 3 mi siące.

W Tarnowie, dnia 13 listopada 1884.

L. 51361. (7449 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie, wzywa 

niewiadomego posiadacza wrzekomo zagubio­
nej książeczki oszczędności Towarzystwa za­
liczkowego z nieograniczoną poręką we Lwo­
wie 1. 3078 na 520 złr. opiewającej, a na 
imię Teresy Prektel wystawionej, ażeby w 
ciągu 6 miesięcy, licząc od dnia umieszcze­
nia niniejszego edyktu po raz trzeci w ga­
zecie lwowskiej ze swojem możliwern pra­

wem do rzeczonej książeczki przed • sądem 
tutejszym się wykazał, w przeciwnym bo­
wiem razie, po upływie tego terminu, ksią­
żeczka ta na żądanie proszącej, za umorzoną 
uznaną zostanie.

Lwów 8 listopada 1884.

L. 43574. (7497 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszym edyktem do powszechnej wiado­
mości, że należące do śp. Franciszka Pill&ra 
byłego kontrolora podatkowego w Królewcu 
(Kónigsberg) i jako kaueya służbowa tegoż 
śp. Franciszka Pillara za*inkulowano obligi 
indemnizacyjne a mianowicie obligacya in- 
demnizacyjna Galicyi wschodniej 1. 7022 lit. 
A. na 200 złr. m. k. opiewające dnia 31 
października 1876 wylosowana i takaż obli 
gacya Galicyi wschodniej Nr. 2554 na 50 złr. 
m. k opiewająca, tudzież obligacya indemui- 
zacyjna Galicyi zachodniej Nr. 7641 na 100 
złr. opiewająca i takaż obligacya Galicyi za 
chodniej Nr. 7642 na 100 zlr. opiewająca 
dnia 31 października 1877 wylosowana — 
zagubione zostały, i wzywa zarazem każdego, 
ktoby powyższe obligacye posiadał, aby t a ­
kowe w przeciągu reku, 6 tygodni i 8 dni 
od trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej" licząc, tem pe­
wniej sądowi tut. przedłożył, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego terminu powyższe 
obligacye za umorzone uznane zostaną 

Lwów 27 września 1884.

L. 24454. —  . . (7577 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy miejsko delegow. 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzek. Antoniego Michalewskiego o 320 
złr. dla niewiadomego z pobytu egzekuta 
Romana Sosińskiego, kuratorem adw. d a 
Mieczysława Brzeskiego ustanowił.

Tarnów 21. listopada 1884.

L. 5500. _ (7685 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

w postępowaniu sp&dkowem po śp. Goldzie 
Beili dw. im. po Simonie i po Matesie Wen- 
kart, wzywa nieznaną z miejsca pobytu Rif- 
kę Freuer, ażeby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia wyrażonego zgłosiła się w 
tymże sądzie i wniosła oświadczenie przyję­
cia do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającemi się i z kuratorem w osobie 
adwokata krajowego dra Schrenzla dla, niej 
ustanowionym.

Zaleszczyki 19 września 1884.

L. 1922. (7806 3—3)
Jogo Ekscelenoya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla 
pierwszej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są­
dów przysięgłych w roku 1885, rozpoczyna­
jącej się na dniu 3 lutego o godzinie 8 rano 
przy c. k. sądzie obwodowym w Stanisła­

wowie, Prezydenta tego sądu przewodniczą­
cym, zastępcami radców Michała Hofmokla, 
Kajetana Kopacza, Juliana, Malarkiewicza, 
Kamila Krafta, Antoniego Leżańskiego i Jana 
Szankowskiego.

Z prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów 3 grudnia 1884.

L. 4844. (7557 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
p. Franciszka Marczyńskiego, że dnia 30 
listopada 1881 r. zmarł w Wesołowie Fer­
dynand Merczyński bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli — i wzywa go, aby 
w przeciągu roku sam lub przez pełnomo­
cnika zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z zgłaszającymi się spadkobiercami i z ku­
ratorem p. Kazimierzem Machniewiczem dla 
niego ustanowionym.

Wojnicz 25 września 1884.

l . i m .  W y k a z
depozytów przy c. k. sądzie powiatowym w Myślenicach,

właściciele sie nie zgłosili.

(7788 3—3) 

do których od 80 lat

L. 89377. (7576 2—3)
C k. sąd powialo/.y miejsko-delegow. 

w Krakowie zawiadamia, iż dnia 5 maja 1883, 
zmarł w szpitalu zakładu karnego w Wiśni 
ezu Józef Bittner beztestamentałnie.

Nie wiedząc, czy i kto ma prawo do 
spadku, wzywa sąd ten wszystkich intereso­
wanych, by w ciągu roku od daty tego e- 
dyktu, wykazując .swe prawa w sądzie tyra i 
oświadczyli się co do przyjęcia pozostałego 
spadku — inaczej spadek, którego tymcza­
sowym kuratorem adw. dr. Smolarski został 
ustanowiony oświadczającym się po wykaza­
niu tytułu przyznanym, a część jego nie­
przyjęta, lub gdyby się nikt nie oświadczył 
cały spadek jako bezdziedziczny wysokiemu 
skarbowi oddany zostanie.

Kraków 31 października 1884.
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Suma depono­
wana

w gotówce 
lub

kosztownościach
złr. ct.

1 Lehman Ludwik 1 62 %
2 Juszczakiewiez Klemens — 107,
3 Maciołek Tomasz — 37 */,
4 Portela Antoni 63 571/,
5 Thor Jerzy 8 85
6 Włodek Wincenty i Helena — 37
7 Węgrzynowski Józef — 3
8 Ponurski Mikołaj 69 5
9 swierczek Maryanna 4 637.

L. 14306. (7750 1—3)
Zawiadamia się z życia i miejsca pobytu niewiadomych właścicieli, źe w c. k. głó-

- J  •_  —  .V. n n  rrr  TT n  IVI VI  «  « J f  d  n i l  1 41 O Lk fl U n  'f.V f  ?L

M a s a
Oznaczenie przychowanego wartość

przedmiotu
złr. ct.

Empfangsbestattigung dtto Wien, 6 września
271848 Z. 526 na 5

Jan Andrieui
Zapisy jednolitego długu państwa N r
404959 i 183717 po 100 zł. N  14247.

35014990 i 4443 po 50 zł. . —
gotówka . . . . . . 39 35

Beil Kasper gotówka 1-i 307,nf 1 1 i
Selig Brettler gotówka 1 71%n 1
Michał Ciesielski gotówka 1 31
Mortko Grossmann dwa srebrne i jeden miedziany zegarek 5 25
Beri Greifer gotówka 1 56Va
Szancie Haber gotówka — 56
Salamon Juris gotówka 3 22
Antoni Kopczyński gotówka — 16 7,

dwa dukaty w złocie po 4 zł. 80 ct. i 9 60
Semen Kiczak ¥ * 

gotówka . . , • • •
6

55

Józef Kucher
dwa złote pierścienie 80
gotówka . . . . . . 13 01

Amalia Kretschmajer
Empfangsbestattigung der Staatsschulden-

kasse vom 6. September 1848 Z. 526. 4
Jonasz Kesler gotówka 2 o 5 /i
Helena Marya Kiczak gotówka 23 92 */>

Lorenz Lóffler gotówka 2 9 1 %
Benedykt Merl gotówka 1 31

Empfangsbestattigung der Staatsschulden
Niewiadoma masa kasse vom 6. September 1848 Z. 526 9 33%
Niewiadoma masa taki sam 9 2 6 %
Karolina Pielecka gotówka 11 —

Ester Reschlaub
Empfangsbestattigung der Staatsschulden

kasse vom 6. September 1848 13 88>/e
Daniel Redenbach gotówka 2 3 2 7 ,
Dawid Schneeberger gotówka 6 30
Majer Singer gotówka 9 10
Felix Szczuciński gotówka — 84

Ewa Weide
Empfangsschein der Staatsschuldenkasse

yom 6. September 1848 7 764/e
Jan i Franciszek Karpiński gotówka — 76
Józefa i Felix Lutz gotówka 3 817*

Wzywa się niewiadomych właścicieli tych depozytów, by należycie wylegity­
mowani po odbiór takowych w ciągn roku i 45 dni się zgłosili, gdyż po upływie tego 
czasu depozyta te przepadną na rzecz Skarbu Państwa.

Myślenice, dnia 20 listopada 1884.______________________________________
L 197*5. _ (7011. 3—3) -  .8 # '

C. k. sąd powiatowy miejsko delegowany w Tarnowie wzywa właścicieli poniżej 
wymienionych depozytów, od lat 30tu przeszło przechowanych, ażeby się w przeciągu 
roku, 6 tygodni i trzech dni zgłosili i prawa swe wykazali, inaczej takowe funduszowi
przypadłości przyznane będą.

Nazwisko masy

ty-
one-

"  Tf Ul nu Tf UŁJJ A**
godni i 3 dni po odbiór powyższych depozytów się zgiosiu, gayz po upływie zakreślone­
go czasokresu takowe funduszowi przypadłości wydane, a dokumenta prywatne w regi- 
straturze sądowej przechowane zostaną.

O. k. mdlg. sąd powiatowy. Kołomyja, 27go września 1884.

Franciszek Grottker 
Michał Kostkiewicz 
Jan Kudlicki 
Marcin Gurkiewiez 
Faedula Kurbaniew 
Lubeski-Nachmann 
N. Ortyński 
Karol Przybyłowicz 
Sateli Krachu t 
Marcin Sichau 
Magdalena Ankwicz 
Bielatowicz 
Marcin Druzgalski 
Friedrichowich 
Wolf Goldsand

Lazar Krzysztofowicz 
Józef Kriehuber 
Eber Weisriiben 
Franciszka Wapiennik 
Piotr Bernard 
Zawadzki Ohasklowiez 
Józef Mikiewicz 
Szewa vel Szeba Platzmann 
Noa Sam et 
Tomasz Traciewicz
Kazimierz Turkiewicz
Fiscus regius 
Franciszek Borawski 
Maryenna Chrząstowska 
Jakób Armatys 
Antonina Rzepka 
Jędrzej Kowalski 
Mikołaj Rybicki 
Franciszek Smolarz 
Kazimierz Czołeb&ński 
Beri Reichenberg 
Jan Roskoszny 
Samuel Degen 
Anonima 
Anonima
Franciszek Leopold 
Jakób Berger vel Bernstein 
Katarzyna Głusz ko 
Józef Schersnik 
Józef Klager 
Tomasz Rojek 
Maksymilian Łapiński 
Rebeka Abraham 
Edward Bleibenbach 
Stanisław Pasiecki 
Franciszka Szujkowska,

W Tarnowie, dnia 14 listopada 1884

S u m •A  Z i 0 z o n a

gotów ka lub ksiąźeczk a kasy
kosztow ności uuug&cyc oszczędności
zta*. c t , zfr. ct. złr. ct.

__ 7 _ _ _
— — — — 7 90
— 11 — — __

7 64 — — — —
9 62 — : — — —

— — — — 15 57
15 46 — — __
65 33% — — — ■

— --- — 16 17
12 687,

787,
— — — __

— —. — __ __
— 18 — — — ---
- - 65 — — __ .
— 52 — . — .. * __

13
277, 
597,

— — — ----

14 — — 49 62
1 197, — — — —

— 27, — — —
— 417, — — — . __
— 22 — — — __
— --- — — 10 81
10 12 — — ,__
— 23 __ __ _ —

2 207, __ __ __ __
26 24 __ __ _ ___

kosztow. 5 4 __ __ --- ___
gotówka 4 677, — — -- __

41 24 — — -- _
— 457, 100 — 198 30
96 82 -- — ---
15 78 -- — __
— 36 --- — __ _

1 47 -- — _ __
— 12 — — ------ —
— — -- — 3 97
5 65 --- — __
2 967, --- — — —
6 95 -- — __ .—

— ■ — 100 — 133 87
— — 450 — 304 U 1/,— — 50 _ 79 49
— — _Ł- __ 12 6
— — __ —. 175 67
6 99 __ — —
3 80 .-- — — .

— — --- - 10 23
— — 50 — 44 45
31 777, — — —
28 62 — — .

6 66 — — __
2 637, — - __
2

p a d a  1884
10 50 — 41 91
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t a ,  nieznanego z życia i miejsca poby­
tu (względ ie tegoż spadkobierców), a- 
żeby się zgłosił w kaneelaryi mo.jej w 

celu odbiera należnej temuż od pp Jana i 
Antoniny Gojawirzynskich kwoty 73 zł. 74 
ct. a. w. z pn.

W razie nie zgłoszenia się, ułożona 
zostanie pomieciona kwota do depozytu są­
dowego na koszt i niebezpieczeństwo p.
Riegelhaupta. (8001 2—3)

Dr. Godzimir Małachowski 
adwokat krajowy.

We Lwowie ul. Kościuszki 1. 20.

Bartnictwo
czyli hodowla pszczół dla zysku, 
oparta na nauce i wlelostronnem 
doświadczeniu; napisał dr. T . C ie­
s ie l s k i .  Wyjdzie w sześciu miesięcznych 
zeszytach w 28 do 30 arkuszów druku 
z 2(0 rycinami.

Obecnie opuścił prasę Zeszyt 
1, który kosztuje 60 centów.

W drodze przedpłaty kosztuje całe 
dzieło 3 złr. Cena księgarska będzie 
znacznie podwyższona. Lista prenumera 
torów będzie ogłoszona w ostatnim ze­
szycie.

Pieniądze należy przesyłać pod 
adresem: Administracya Bartnika Po­
stępowego, Lwów.

[6696 9 -1 0 ]

Tanie książki

Karol Klimowicz
Lwów, ulica Wałowa 1. 11

poleca:
K alafiory  włoskie
codziennie świeże w dużych białych 
różach. X k l e r .  5 6  c t .

[7679 S ~ 3 )

L7190T: (7946 2—3) i

Obwieszczenie, j
Stosownie do postanowienia §. 30 j 

ust. o repr. powiat, podaje się dowia- j 
domości wszystkich kontrybuentów po- i 
datkowych powiatu, iż uchwalony przez 
Keprezentacyę powiatowa preliminarz 
potrzeb powiatowych na rok 1885 i j 
zamknięcie rachunków za rok 1884 j 
wyłożone jest w biurze Wydziału po- ] 
wiatowego do wolnego przez intereso- ! 
wanych przeglądnięcia w godzinach! 
urzędowych. j

Z Reprezentacyi powiatu,
   Gorlice, 27 listopada 1884.

(8025 1— 8)

Obwieszczenie.
Dyrekcja galicyjskiego Towarzyst­

wa kredytowego ziemskiego obwieszcza 
uiniejszem, że na podstawie §. 68 u- 
staw, kapitały w sumach 7126 d r  
76 ct. a. w. i 1398 złr. a. w. listami 
zastawnemi z większych sum 8.200złr.

w. i 1400 złr. a. w. na hipotekę 
dóbr Hucisko czyli Hucisko jawornic­
kie w powiecie rzeszowskim położonych 
P- Augusta Goliesko własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych z dniem 
i stycznia 1888 względnie z dniem 
1 lipca 1883 jeszcze pozostałe, wraz 
z odsetkami i należytościami podrzędne- 
Uii właścicielowi tych dóbr wypowie­
dziane zostają, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu "sześciu miesięcy, takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
li cy tacy i dóbr hipotece podległych, do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
^emskiego były złożone.
We Lwowie, dnia 6go grudnia i 884
S d O O O O O Ó ł & O O O C K K )

nr : 1.:  1.1.. L ..

we Lwowie,
liczba M  plac Malicki. 

Orupa r.
B a ł u c k i .  Za winy niepopełnione, powieść 

3 złr.
B z ie J f ^ k o w s k i .  Chrzest polski, powieść w 

3 tomach 3 złr. 60 cnt.
K rasze w sk i J. I. Zadora powieść 1 zł.50 ct. 
L a m  J a n .  Dziwne kary ery, ̂ powieść w 2 to­

ina h 3 złr.
O rzeszkow a. Z różnych sfer, serya nowa 

zawierająca 4 powieści 2 złr.
W  p o g o n i  z a  k o r o n ą .  2 pow ieści: Na 

dworze Padyszacha.— Zgwałcona elekeya 
2 zł. 30 ct.

Razom 6 powieści pierwszorzędnych autorów, 
zamiast 15 złr. 40 cnt, za 5 złr.

G r u p a  XX.
K a c z k o w s k i  Z .  Kasztelaniee Lubaczów- 

scy powieść 80 cnt.
K raszew sk i. Krwawe znamię, powieść

1 z łr. 50 cnt..
K raszew sk i. Zeliga, powieść w 2 częś­

ciach 2 złr. 40 ent.
M arren e . Zaklęte siły, powieść 1 zł. 50 ct. 
W akielnk. Pamiętnik więźnia stanu 1 złr.

50 cnt.
Niem cew icz. Pamiętnik 1 złr. 20 cnt. 
Rogosz. Grottger i Matejko 1 złr. 50 cnt. 
Sakow sk i. Pozory, powieść w 2oh tomach

2 złr.
S a d o w s k a .  Pisma 2 tomy: T I. 4powia 

stki T. II. Pamiętniki muchy, powieść 
a złr. 30 ent.

St. Tictor. Bogowie i L.dzie 90 ent.
Razem 11 dzieł wyborowej treści zamiast ce­

ny księgarskiej 15 złr. 60 cnt za 5 złr.
G r u p a  X I X .

K o g o  W ik t o r .  Nędznicy, romans w 10 to­
mach samiast 12 złr. za 5 złr.

Do zamówienia należy dołączyć gotowkę.
[8022 1 - 3 1

. (7948 2—3)

Ogłoszenie.
Publiczny akt rozlosowania dzieł sztu­

ki m>ędzy członków T ow arzystw a  Przyjaciół 
Sztuk Piękńycb, o che d z i o się w pbry szych 
dniach  stycznia 1885 r. Wzywa się przeto 
tych pp. korespondentów i akcyonaryuszy, 
którzy dotąd nie uiścili, nalrźaośei za akeye, 
ażeby Najpóźniej do końca grudnia b. r. 
pod utratą udziału w losowaniu oraz zape­
w n ion ych  korzyści, pieniądze do Towarzystwa 
nadesłali

Kraków, dnia 8 grudnia 1884, 
Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych w Krakowie..
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IZYDOR WOHL
u l i c a  S y k s l u s k a  1. 6  

w  ae- K i J L ^
poleca S/.an. P. T. Puhliezności 

sw ó j W Y Ł Ą C Z N Y  s k ł a d

HERBATY R0SSYJSK1EJ
ijor^oTdnFra^1’ ̂ /gTilo 
K a y s o w ,  dosk. czarna 

„ melange 
S w s z o n g , wyborna 

„ najlepsza
M e la  u  g e  karawanowa

Jl“| »
„  _  f funt

L & S.Popow{ :
W f wyborna 

y s i e w k i l  II. prima

| non plus ultra „
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 

opakowanie franco. 15894 15 ?

T p i k k a

Jul. Nahlika we Lwowie
poleca:

do u s t  i  £ę,
b ó w , jako najle­

psze do konserwowania tychże i usunięcia przy­
krego odoru z ust.

Cena: pasty salicylowej puszka 80 cnt. 
proszku salicylowego pud. 40 cnt. 
wody salicylowej flaszka 60 cnt.

Eaude B o to t^ T S T ^ I
zębów. Cena flaszki 1 złr.

Wodę anaterynow ą \
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt.

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, flaszeczka .15 cnt. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- ; 
kiego rodzaju wypróbowane środsi specyficzne* 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą, (3783 29—41

WE Pi I  KARCZEWSKI
a p t e k a r z  we Lwow ie , w Bynku .

Ponieważ przysłany przed rokiem

Balsam rossyjski na reumatyzm
mnie i mojemu bratu tak doskonale  skutko­
wał, że od tegoż czasu żadtiyoh bólów nie czujemy, 
zatem proszę o nadesłanie 3 flaszek za załączone 
3 złr. dla moich parafian. [7241 10—15]'

K a r o l  JB o tella . pn>boszez. 

|L . 2979. (7922 2— B)

Ogłoszenie.
W myśl. § 30 ust. o repr. powiat* 

czyni się wiadomo iż budżet powiato­
wy na rok 1885 został wyłożony w 
hiurze Wydziału rady powiatowej do 
przejrzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału rady powiatowej. 
Ropczyce, 6 grudnia 1884. 

Tadeusz Langic. Józef Kuehinka. 
Prezes. Sekretarz.

ta s M Calicflt ■ffig?'
n a  k a l e s o n y ,  sztuka na 10 par złr. 8.

Perkale białe „Chiffon“
z fabryki B e n e d .  Schrola Synów

metr po 25, 30, 33, 35, 38, 44, 50, 58, 65 ct.

D ym ki baw ełn iane
metr po 42, 00 ct.

Brylantyny, piki,
metr po cent, 36, 55, 60, 65, 70, 75, 80, 

90 i 1 złr. 15 ct.,
poleca w wielkim wyborze ,

M A C ł A ^ Y N  !

Markiewicza j
w e  L W O W I E , plac Maryaeki, 1. 10. j 

 £>944 14—?)_ I

C. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt, włościański w likwidacyi
(Wykaz w myśl art, 91 statutu).

Stan z dniem 30 listopada 1884 r.
Udziałów
Asy gnat kasowych 
6 prc. listów dłużnych
5 prc. listów dłużnych
6 prc. ob ligacy j kom unalnych  .
5 p rc  o b lig a c ji kom unalnych  .

(6346) ‘ ’

złr. 485.910.— 
64.200,— 

„ 4 ,918 .400 .- 
„ 928 .850 .-

49 .4 0 0 .- 
600.— 

(8026)i l i k wi d a c y j n y .

J P t e r f a b r y k a

O Węgierskiego kliDn jeździeckiego
§  L o s y  „ K m c s e m “  §

po 1 Kir. w . a.
ciągnienie d. 20 lutego 1885. 
i l o f t ó  l o s ó w  w y g r a n y c h  1 0 .0 0 0

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
1 „ 20.000 
1 „ 10,000 
1 „ 5.000 
1 „ 3.000 
3 po 2.000

i t .  „. 3 ” 1-' 0°  -
O  Losy są do nabycia wnAdmlnlstracyl
O * Gazet, Lwowskiej*. — Na prowineye za 

przesłaniem kwoty 1  złr. 1 5  c t . ,  z któ- 
ryeh 15 ct. przypada ua porto i rekomen- 
dacyę przesyłki.

Plac Halicki I. 10, w Pałacu.
K a r o l a  G a b r i e l e g o ,  przedtem 

M e l s l a ,  i
wielkie i sławne na cały świat

ID Z E D S IB IZ  PAMPUCH i
dla  a n a to m ii , s z tu k i i  um iejętności 
otwarte oo dzień od godziny 9tej zrana do 10 

wieczór.
Wstęp do muzeum dozwolouym jest tylko <i.adorosłych.
Panoptikum dostępnem jest dla psnów, pan idzieci.
Wstęp do muzeum wyuosi 20 ct. Dla wojsko­

wych bez stopni?, 10 ent.
Wstęp do panoptikum 15 cnt. Dla wojsko­

wych bez stopnia i dzieci 10 et-
Co C7iWart.hu otwarłem  będzie  

muzeum tylko ^  d la  pań
a objaśnień pod względem naukowym udzielać bę- 

dzie dama.
Wszystkie blizsze szczegóły ogłoszone plakatami.

Z wysokiem poważaniem (7470 2 ~ ? )

Konkurs.
Stosownie do uchwały Rady gminnej 

rozpisuje się niniejszy konkurs na wakującą 
posadę lekarza gminnego z płacą roczną 
300 złr. w. a. Ubiegający się o tę posadę 
zechcą przy podaniach przedłożyć: Metrykę 
urodzenia i dyplom dr. medycyny. Podania j 
w wywody zaopatrzone należy najdaej i 
do końca grudnia 1884, do Zwierzchności j 
aminy Tłumacza przedłożyć. j
7-707*) 8 -3) Zwierzchność gminy. j

anto 10 ru d n ia  1884. i

w  K r a k o w i e
p o l e c a  p o d ł u g  w ł a s n e g o  s y s t e m u  w y r a b i a n ą

M u s z t a r d ę  i Oce t
..........u i u

(prawdziwy winny i owocowy)
P r o d u k t a  t e  i> rzew y i« * i» .ją  s w o j ą  j a k o ś c i ą  w s z y ­

s t k i e  d o t y c h c z a s  w  m o n a r c h i i  w y r a b i a n e  l u b  w p r o ­
w a d z a n e  " f u b r y k a t y .  Do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
handlach korzennych i delikatesów. ('499 27—?)

L. i 00/11.  ̂ (7071 3 3j

0. k. Byrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie.

Dostawa drzewa budulcowego miękkiego desek i bru­
sów, jakoteż łat do ogrodzeń i gontów, obejmująca po­
trzebę na rok 1885 dla linij kolei Państwowych w obrębie 
Krakowskiej c. k. Dyrekcyi ruchu, rozdaną będzie w dro­
dze konkurencyi.

Termin do wniesienia ofert wyznacza się na dzień 
26 grudnia 1884, do godziny 12tej w południe.

Szczegółowe warunki dostawy i wykazy, rozseła na żą­
danie podpisana Dyrekcya,

Kraków, dnia 7 grudnia 1884.
C, k. Dyrekcya ruchu,
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N o w o  o t w o r z o n a

Michaliny Exner
p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  1. 5 0 1  p i ę t r o  

w c  L w o w ie ,
przyjmuje wszelkie zamówienia miejscowe i 
z prowincyi. uskuteoznia takowe starannie, 
w jak najkrótszym czasie, Udziela

N a u k i  k r o j u
według najnowszej (francuskiej metodyl i 
przyjmuje uczennice z prowincji, na żądanie 

z całkowitem umieszczeniem.
( 7 8 2 8  4 — 3 )

Y erlosungsamzeiger
Briinner Kapitalistenb I att XV Mriang
zamieszcza spis ciągnień wszystkich tak austrackich 
ako też zagranicznych losów, obligacyj indemmuiza- 
cyjnych, listów zastawnych, priorytetów i akcyj i jest 
dla posiadaczy tych papierów niezbędnym. Wychodzi 
3go i 16go każdego miesiąca. Pojedyncze nurnera po 
każdym ciągnieniu po 6 cnt. Całoroczna prenumerata 
z przesyłką pocztową 1 złr. 50 cnt.

Zamówienia w abonamencie należy wystosować 
d o: B a n k - O r o s « h a n d t n L  g s h a u s  Ł .  H e r -  
k e r  n  B  * ttn n  O r o s s e r  P l a t z  3 ,  nachst 
der Mariensaule, HerbeUsches Haus, (6882J3^ft)

TT e a I n o  i ć
150 morg. stanowiąca osobne ciało tabular­
ne w dobrej glebie i dobrymi budynkami, 
jest z wolnej ręki do sprzsdania, a to z in 
wentarzem lub bez. Leży godzinę jazdy od 
dworca kolejowego, gościńcem. (7907 3 3) 

Bliższa wiadomość w kancelaryi To- 
warz. „Węzeł8, Plac Benedyktyński, 1. 1.

N a  Gwiazdkę
poleca księgarnia

i
(7735 3 - 5 )  w 0  I ł o w i e .

B e ł z a .  Kronika z życia Adama Mickiewi­
cza potoczna i anegdotyczna z dwoma 
portretami Adama i Marylli- Cena złr. 2 
w oprawie złr. 2 30 ct.

F i g l e  c i e k a w e  m a ł p y  i przygody pani 
Dryptalskiej z jej koteozką i pieskiem z 
27 ryeinami. Cena oprawnej 40 cnt.

L a l k a  podarek młodym panienkom z 8 o- 
brazkami. Cena oprawnej 60 cnt.

P a m i ę t n i k  m a m y ,  opowiadanie dla 
dzieci. Oprawne w płótno kolorowe 2.20 ct.

T a t o m l r .  Przegląd najnowszych podróży i 
odkryć geograficznych z 4ma rycinami 
oprawne złr. 1 30 cnt.

T e g o ż .  Obrazki geograficzne z 23 illustra- 
cyami. Cena 80 eut.

T e g o ż  Jan Kochanowski. Opowiadanie z XVI 
wieku z portretem Kochanowskiego. Cena 
złr. 1 w oprawie złr. 1 30 cn t

Z b i ó r  n o w y c h  b a j e k  dla dzieci z 12 
obrazkami oprawne cena 60 cnt.

v € > : - € 3 -  l - O B G - l l - O G *
Niniejszem polecam moją parową

farbiarnię
pod firmę (5177 7—?

|  W. Mieding
® przy ul. Jagielońskiej 1. 20 we Lwowie.

o -o -o o -o -o -o-'

T tó fm ■Ctamted
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana O H  M i  M E D .  Paryżu
W skład których wchodz§ wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
1 najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo­
gą go zażywać

lez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i iółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw '. zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawncściom, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodząeym z zafleg- 
mienia kiszek lub ioładka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Mikcl 
LASCHA, NA KLIKA I KRZYŻANOWSKIEGO et®.

(4249 25—?)

c i e e o o o e o e

p7S6 s-5) Z b iór  
ulubionych tańców

! TymolsHep, Ustyanowicza, Falla, Linia- 
Stiep, HODfa i i ^ y c h

j  razem zebrane 8 -sztuk w ozdob- 
j  nej oprawie tylko za zł. 1 80 ct.
| (zamiast kupując osobno za cenę 

złr. 5) do nabycia 
w  K s i ę g a r n i

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie.

niesolone, deserowe, w paczkach 5cio 
kilogramowych, z opakowaniem i 
franco, po 6 złr. rozsyła zarząd dóbr 
N o w e  S i o ł o  koło S t r y j a .

(7376 3-8)

Sze££ medali zasługi 1 dyplom uzuanla!
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

~BB~ A  W U T  “■ " U J  Jk ^óra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem l a -  
LTJLjB lwNJNB BF-BJJi-JLNI .im . g n o l in y  staje się miękką i delikatną. M a g n o lin a  

| usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  policzków i rąk. Cena tego znakomitego środka 1 z ł .  5 0  e t .

O rientalina czyli B udr w  p łyn ie
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

Olejek taninowy, SSKrffg-od parflł wmac*ia 1 ?cMlto ^ poro8tû
Pomada chinowa, wzmacnia cebulki 

Słoik 80 ct.
włosowe i zapobiega wypadaniu włosów.

I At* o  1  e  e  £»
i Tace z  la k ie r o w a n e j  b la c h y ,  naśladujące flader orzechowy lub dębowy

*  la k ie r o w a n e j  b la c h y ,  wyginany fason, naśladujące marmur, ze złotą bordura 
.B . wykwintne. ‘ I

z orzechowego lub czarnego drzewa, z rączkami z chińskiego srebra, w różnych wielkościach.

Tace z alpaki dla restauracyj i kawiarń.

©OOOOOOOOOO © o o o o s o
H H a *

Najnowsze i najgustowniejsze
"Wyroby galanteryjne

z bronzu (cuiyrepoli), drzewa olitcnego, pluszu  i steóry,
jako to: garnitury kompletne na biurka damskie i męskie, kandelabry, lichtarze, kałamarze,
popielniczki, necasserki damskie i męskie, teki do p a p ie r ó w  z urządzeniem, pugilaresy, portmonetki,

O tytonierki, cygarniczki, kasetki, garnitury do palenia, tacki na bilety wizytowe, lusterka do podróży, 
scyzoryki i nożyczki angielskie, szachownice, praski na karty, szkatułki na marki, grzebienie,

~  szczotki i t. p. przedmioty.^'

A lb u m y  d o  f o t o g r a f l j
w  n a jg u s to w n ie j s z y c h  o p r a w a c h  1 w e  w s z y s tk ic h  fo r m a ta c h  od złr. 2 50

do najbogatszych.
Szczególn ie polecam y:

A lb u m y  A r tu r a  G r o ttg e r a  w ozdobnych tekach: Warszawa — Litnania — Polonia 
i Wojna — Szkice pośmiertne 28 fot. for. gab. całość w ozdobnej teczce złr. 21.

B 6 ż n e  fo to g r a f ie  o le j n o  i  a k w a r o lo w o  artystycznie kolorowane, w ozdobnych ramach. 
O d d z ie ln e  A lb u m y  m a la r z y  p o ls k ic h :  10 fot. gabinetowych w teczee sortowane 

6 złr. 50 ct.
Znaczny wybór: Fotograflj — ChromolitograflJ -  Stalorytów — Miedziorytów — Drzeworytów—

_ Śwlatłódruków (rodzaj fotograflj wykonanych bez użycia srebra) z obrazów malarzy polskich
i zagranicznych.

^  K a m y  do obrazów i RAMKI GOTOWE DO FOTOGRAFII z drzewa oliwnego, czarne, rzeźbione, 
pluszowe, metalowe, galwano-plastyezne we wszystkich formatach.

W I E L K I  W Y B Ó R
Papierów listowych francuskich i angielskich, oraz
Papiery listowe de fantaisie z najmodniejszemi emblemami, dewizami,

nagłówkami, inicyałami.

P E R F U M E R Y A  f r a n c u s k a  i  a n g i e l s k a
w pięknych kasetkach od złr. 2.50, do najbogatszych, poleca

Seyfarth . &  D y d y ń sk i
Skład papieru, galanteryj i dzieł sztuk pięknych

we Lw ow ie 3 przy placu Maryackim.
l y  Ceny umiarkowane.

m r  Zamiejscowe zamówienia uskuteczniamy odwrotną pocztą.

H O T E L  de F R A N G E  
(HOTEL FRANCUSKI)

przedtem HOTEL
we Lwowie, plac Maryacki 1. 5.

Hotel pierwszorzędny, został dnia 10 grudnia 1884 otwarty, położony 
w środkowej części miasta z widokiem na dwa najpiękniejsze i naj­

więcej ożywione place Lwowa.
Został zupełnie odnowiony i świeżo na sposób hoteli zagranicznych 

z wszelkiemi wygodami i komfortem urządzony, 
w -  O t w a r c ie  R e s t a u r a c y l  z o s t a n ie  

p ó ź n i e j  o § i ® s a o u e m  " B M I  
Pokoje i salony począwszy od 80 ct do złr. 8.50.
Dozór i porządek jak najlepszy.

Obszerne i wygodne wozowni© i stajnie,
Liczy na względy P. T. Publiczności

WILHELM WEBER.
( * 9 1 1  3 — 8 )

\A

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa- 
YV U d c f  c t t t j l f  ]a barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct. ^

- i

B p T T T  A N T I M A  Powszechnie wiadomo że ozdobą, ba nawet dumą mężczyzny jest 
I3 J a J J jJ j.lx .L N  -LJ.1N.lx. piękna i starannie utrzymana broda. Aby ją zawsze piękną utrzy­
mać, niezbędnie potrzebną jest do tego BRILLANTINA, gdyż jest jedynym śro d k iem , który nadaje 
brodzie miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając przytem tłustości i nie plamiąc ani ręka­
wiczek ani bielizny, ani sukien. — Cena 5o cnt.

f o n  i n  m m i  Działa znakomicie Da cebulki i porost włosów. Jest naj- 
wlc/Jt5J4. L II1IIU  -  L d l l l l lU  W j  . l e p s z ą  prezerwatywą przeciw wypadaniu włosów i two- 
rzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr, 20 cnt.

ESEBTCYA KIĘIOWA »© PŁUKANIA UST,
opróei przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapacku bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i j |  

_______________________ zęby — Flakon r O ct. _   |

Proszek roślinno-alkaliczny i kwasy, które sprowadzają ból i pruebnienie ;|
zębów. — Pudełko 30 i 60 cnt.

J. IHNAT OWICZ,
tve L W O W IE  sklepy własne ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka, róg Wałowej, Ho­

tel Europejski, Filia w K R A K O W IE . Sukiennice l. 2.
. ( 7 5 2 8  3 - ? )

P P O O G G O G O G O G G O O O C  M 3 0 0 G G 0 G G G G G 0 G 0 4

Ces. król. uprzyw.

w y d a je  w ©  Ł w ® w i @  i p r z e z  F i l i e  ^
w  K r a k o w i e ,  C*© rsilow «jacli I T a r n o p o lu

C i

H  4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
n V) ?? 7? »

L w ó w >  7 stycznia 1884 .
D Y R E E O Y A .  g

(Przedruk nie będzie płacony) *2-?) {

Z drukami W. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 j l n i . W o a n n i^ y '''(Zunąjde* Wfedysław 1. Weber). Papier z e, k. AA O U l )  i w t


